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tyło wpływu i siły, aby inogło wciągnąć go w woj­
nę mino jogo woli.

Berlińskie pólurujdowe Politische Nachrich 
ten oświadczają, żo zgoła fałszywą joit wiado­
mość, jakoby Buda związkowa z:

. W liście berlińskim do Hamb. Corr., pocho- projtkUm budov7j k o l e i  s t r a t e g  i c z n y c h  
łejm  widocznie r  wyższych sfer urzędowych ***• wschodzie i zaciiodiie; projakt taki wcale nio 

V aroż hr. K a i  no ki o g o  do F r i e d r i e h s -  istaiej#.
UD^ przedstawioną jest jako polityczna konie- T?~ '1 ohri * 7an*iharn wia-

h‘ ao»c p0 wizycie c a r a  w B e r l i n i e .  „Należy
^ypjszczae, że ks. Buinark ze skutkiem wy­
ra • łtt *ośr#daicęwa miedzy dwo-
*®> w Pet.r.burg, a w Wiedaiu. Podział Tur- 

|łfl5,,sd*y. Austro-W,gry j« it  wierutna
nA . :D° “ ‘®J U1*°1 0 u‘ W4t 'nowy we Friedrichu- 

be. p r*»civfuie ks. Biamark prsynekł carowi 
Hn^ewu.Je granicach pośrednictwo i pomoc w 
0 ? ™ y,Ch ***•?■?«* Rosji na Wschodzie. 
Str n 1 kor,fGrleiIc.U«o 1 uktadaeh ks. Bismark zda 

§ w parlamencie niemieckim".
organ pólurzędowy »a- 

cy «J\  0 ? co Rosji do zrozumienia, iż Niem­
ką Bułgarji odmówią otwartego uznauia
he<U ircv n*ncia i potajemnie wspierać go nie 

?re**ty mogą działaś przsciw iutere* 
8*e««* narazić trójprzymierza.

Rsąd angielski otrzymał t  Zanzibaru wia 
domośoi, według których nie mi1* nadziei, aby 
doniesienie o zamordowaniu P e t e r s a  było fał­
szywym. Śmierć Petersa nie ulegi^ już wątpli­
wości.

Korespondent .New York-Herdlda wyruszył 
a Zanzibaru z prowiantami dla S t a n  I d y  a.

Otwarcia parłamentu b e l g i j s k i #  g o  od­
było się wczoraj bez wszelkiej ceremonii. Wnie- 
aiono petycję o zaprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania.

Z Paryże, zapewniają, że ambasador w / <P-

wyjochała na kilka dni do Niszu, ażeby ni# spo­
tkać się z Milanem.

Wiadomość, jakoby ks. K a r a d ź o r d ż e -  
w i c z Już podał prośbę do akupczyny o pozwo­
lenie mu powrotu do Serbii, wymaga o tyle spro­
stowania, że kilku żyjących w Serbii krewnych 
Karadżordżewiczów nakłaniają księcia Piotra do 
takiego kroku.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  powołał jednego ze 
słyaniejszyeh architektów do S <fii. Ma tam być 
budowany pałac dla księcia i kilka innych wię­
kszych gmachów. Rząd miał się również ułożyć 
z gminą o regulację Sońi pê t względem ulic.

Śledztwo wykazało, że zastrzelony na gra­
nicy b u ł g a r s k i e j  chłop s e r b s k i  był prze­
mytnikiem, który uciekał przed strażą graniczną.

Times dowiaduje się, żs minister prezydent 
g r e c k i  Trikupis przedłeżył mocarstwom notę, 
w której swraaa uwigę na niedopełnienie trakta- 
towyeh aobowiąsań P o r t y  wzrflfdim Kr e t y ,  1 
proptnuje liczne reformy, które w intereeie Kre- 

1 • ’ być■ k i Mentbres na ostatniej recepcji dyplomaty- teńczyków natychmiast wprowadione być po- 
csnej u f r a n c u s k i e g o  ministra spraw *sgr. i winny. odpowie na to, że ni® może1 zezwo-
Spullert wyrsttł swoje ubolewanie z prwodu f aby Grecja w sp raw ach  kretenskien miała
wło< hożerczego duchit prusy francuskiej, który jjs 

Rzeczy więc tak stoją, że“ d l7 ^ 08^ 0 ^ * ^  n&J-1 ni« przysłuży *w4 do załatwienia bieżących epraw co 
P1GJ wcale sis ru*r,#ć kwestji bułgarskimi. i fran«ii*;ko-wło»kkh. Spuller na to ubolewał nad 

Z Londynu donossą, że wskutek rozmów I wściekłymi napadami pism włoskich na Francję
^ędzy cesarzem W i l h e l m e m  a s u ł  ta 11 0 m i —  ! tak obsj biadali.
* J«dnej, jakoteż między B i s m a r k i e m  a Ka l - j  Pisma f r a n c u s k i e  uderzają cis 
J ° k i m  z drugiej strony Austrja i Turcja i na- \ 8Z(rZ* w sposób gwałtowny aa A n g l i ę  : 
®al nie uznają księcia Ferdynanda jako władcę i d,J podróży ks. W a 1 i i do E g i p t u. O 
^ łgarji, natomiast Rosja ma się zobowiązać, że ttisma *n<riAUiriA aH no władni nr na te ata 

wytoczy kwestji bułgarskiej, jak długi w
Męstwie panować będzie porządek.

Za Matinem powtarzają iune dzienniki pa- 
|?8kisf że rząd austrjacki obiecał ks. Ferdynan- 
®°wi ułatwić zaopatrzenie armii bułgarskiej w ka- 
{Jbiny rcpetjerowe, \ twierdzą, iż w takim razie 
j*ałgarjft stałaby się bardzo niebezpiecznym dla 
^°*ji czynnikiem na Bałkanach.
. Jedno z półurzędowych pism berlińskich 
aonosi. iż stwierdiono już urzędownie, ż® Rosja

zoaczają 7. ironią, że Francja pe zamknięciu wy- 
sUwy musi znaleźć jakiś przedmiot, któryby od­
wrócił uwagę od stosunków jej wewnętrznych, 
wyciąga więc obecaj* sprawę egipską. Francja — 
powiadają dzienniki angielskie — lepiejby uczy- - .
mła, gdyby mni.j sję EajmYwa^  nporządkowa- Kr^teńczykom umiai fowai 
niein spraw egipskicltt, n więcej swojem wewnę- że w sprawie kretenskiej 
trznem położeniem. - . j - i -  TTcJren

Doniesiono, ż®

a.^i interes specjalny, i musi odmówić żądaniu 
.0 do ustanowienia jakiegoś terminu dla prze- 
proa adzenia reform, przez Grecję proponowa­
nych.

>,Ta onegdajszem posiedzenia greckiej Izby 
posłów interpelował Delyanis (opozycjonista, były 
minister prezydent) w sprawie kretyńskiej, przy- 
czem kryty kował ogłosconą przez dzienniki notę 
reądu gra»cfckJ«go do mocarstw. Mówca oświadczył, 
iż Porta nie ye,fc zdolną do przywrócenia porzą­
dku na Kreeief tudzież, iż Trikapi* zabronił wy­
wozu broni i źle bronił interesów Greeji. Triku­
pis odpowiedział ten zarzut, że wzbronił tylko 
wywozu amunicji należnej państwu i że zalecał 

umiarkowanie. Dalej oświadezył, 
kretenskiej jedynym powołanym 

sędzią jest Grecia. Uekerzał się na nieprzychyl­
ne stanowisko Tureji wobec Grecji, i w końeu 

zaufania, poczem posiedzenie
-- ■« »)VTI iv»w«vmv J     ^ ----- , — r : 1 , ' _  T VUVJ L« w u ff t u

p0więk8syU znacznie swe siły ibrojne na granicy ■ s.z e c  n wy»°ry da>R*d snuHLcypslaych i prowin- 
^®trjaekiej; odnośne rosporząrizcnie wyszło tuż • * L  zuP#̂ tti* .P0 myśli rządu,

zażądał wotum zaulanta, poczem 
świeżo odbyto we Wł o - J  v " .  #A 

mu wiej polnych i prowin -1 ZftW n ę

^ e d  wyjazdem cara do Berlina. pomimo tego, ż« tym razom i klerykalne stron­
nictwo, otrzymawszy ku temu aprobatę Watyka-

W o g i e r s k a  fabryka broni spóźniła się o [ .^borezej T wszędzie
pi«rv«s*go ^t "dostawianiem piarwsaage tysi%ea - lib.ralnT'm "i

dla honwodów, ponieważ minisUr honwe- ?■ t ^ v - -Q, • . ,f .h r .i,. ■? radykałami!* Jastto fałat zup.łny. Stronnictwosbyt późno ftadesiat ry «u n k i(l), fabryka j a - ; t ! .  . • x. ,  X T V '  T T
* ■ *  J i ,d .* »  Jm m » óluźetej swloki. ponieważ; S S h  lw ł(> ad*,rfo w tych

^Qglii nie nadeszły maszyny do kuciś.
wy-

^  . J«nerat - gubernator warszawski H u r k o 
. JJechał za granicę do Biarritz. Zastępuje go 

fi*rał-adjutant hr. Musin-Puszkiu.
a r  e w i c z  n a s t ę p c a  przedłuirł 
►byt w Atenaeh s.ż do chwili, kiedy mu 

W ^ u i®  odsć się do Cetyni ua chrzest nowo- 
t t0(izonego księcia, przy którym, zastępywać mc 

r* jako ojca chrzestnego.
p. Słynny ekonomists frensuaki Lsroy Beaulisu 
S w ^ eje  w Jour. des Debats, że fi na a e o w a 
*i« t t t c i a R o s j i  w ostatnich latach znacznie 

Polepszyła i wzmocniła, zaprzecza wnioskom 
O s i k ó w  angielskich i dswodzi, i»  zarząd 
c«wa*Óflr leP8*J l#it w Boaib uiż w większej 
WiJ| 1 peńetw psrlsmentarnyeh, poni*wat ob®cnis 
oj 8. parlamentów ośmiela de wydatków, zamiast 
O t h  powstrzymywać. Polepszenia finansów 
0.^*kich dowedłi nietylke wykonanie prelimi* 

z r. 1888., lecz również kursa i procenta 
tQ 9pów kredytowyeh. Autor, rozebrawszy budżet 
rylski szczegółowo, oświadcza wkońcu, iż rząd 
U^®ki, który pod pewnym względem można na- 

pAtrjarohainym, dowodzi, że można rządtić 
hJSwem, zachowują* oszcaędność i oględność; 
PI ^ba tylk ź kilka lat czasu, aby bogactwa tego 
tyskiego ceąp.stwa rozwinęły się w całej pełni, 
i >y»tko świadczy o tam, że car pragnie pokeju 
^  żadne państwo ui® ma wr chwili obacn^j

K s i ę s t w o  W a l i i  przybyli onegdaj z Aten 
morzem do Brindisi i udają się bezpośrednio na 
Foggię, Bolonię i Tury a do  Paryża, a stamtąd 
do Londynu. Książę zamierzał początkowo w po­
wrocie ze Wschodu zatrzymać się w Neapolu i 
Rzymie i złożyć wizytą króle stwu włoskim w Mon- \ 
zy. Gdy jednak powrót je tT0 do Londynu stał 
się naglącym, przeto musiał ten pluń porzucić.

Pierwsze posiedzenie 
nowej francuskiej Izby posłów

odbyło ei, ■ wczoraj. B&ad pr®6dsięwzi%t nadzwy­
czajne środlti, aby zapobiedz manifeatacjom bn- 
lanżyatów. Parlament obsadzono podwójną strażą, 
ogród Tuileirjów zamknięto i ^bsądzono kawale- 
rją, druga pHiIefK. kawalerji toała na dziedzińcu 

( ministerstwa marynarki w pogotowiu. Na placu 
Zgody ustawiano 900 policjantów. Wobec takich 
środków demonstracja wcale nie przyszła do 
skutku, zwłaszcza że żełoierce rozpędzali każdą 
choćby najmniejszą gromadkę ludzi.

Do parlamentu dozwolony był wstęp jedy­
nie posłom i dziennikarzom, & paręset ludzi, któ­
rzy 2 Dsrouledein i kilkoma innymi przywódcami 
bulanźystów chcieli się destać na galerję, musieli

„     . j  , i wrócić z niczem. Okrzyków było mało. Areszto-
Zamierzone już dawuje) utworzenie dyplo-1 wan0 jrjjjfy ehłopaków ulicznych za psoty, 

miuycznej repr#s#ntaeji C z a r n o g ó r y  w Pe- ? W Izbie zapanowało pewir# wzruszenie, gdy 
tereburgu, zostanie wkrótce dokonamem, a nato-1 Tivrier, robotnik, wezedł do sali
miast porzucone na razie myśl utworzenia czar" 3 0brad w zwykłej bluzie niebieskiej, jak to przy-
flogórskisj reprezentaaj! w Belgradzie. | rzekł był wyborcom w Montlugon.

  » Prszydjum objął najstarszy wiekiem Pierre
W e k u p e s y n i e  serbskiej wniósł prezy- j Blanc. W przemówieniu swojem skonstatował on, 

donfc państwowej Izby obrachunk owej Miłowan ( źe republika po raz piąty odniosła Oryumf nad 
Jaukowicz aby postawić ministerstwo w stan i szturmem koalicii wrogów. Mowea ma; nadzieję,

r‘ ?  71 niektórych działach ncbv#t- { nowy parlament nie powtórzy błędów poprze-
Ion« kr.dytj biidż.tow. ze ta łr  Drzekroninn. 
Skuc.zjna odrzuciła t.n wnios.k, p o if .w a i-p o -  
•tawiony wstał t «  zgodz.aia t l / n . ń

liła by 1 powodu niestosowności oskarzt »uU za­
rządzono eudztwo przeciw prezydentów i 
obrachunkowej.

Król M i l a n
Izby

duiego, i unikać będzie kwestyj drażliwych i bez 
owocnej gada.niny. W skazawszy na tryumf Frai- 
cji z powodu wystawy, która oki^ła Francję sła­
wą między wsisystkiemi naredami, dodaje m ów ca: 
„Na nas teraz kolej uczynić Francję szczęśliwą, 
zapewnić jej ,p*kój, pracę, dobrą gospodarkę i 
aprawiedliwość społeczną"

Pe.-sianiego. Corr. ^ » ? 'd o p f f  I t a f . l u i K  1 p r e w i S t ^ " 1"  “eoego prezydenta: 848 gTosami na

510 głosującyeh obrany zestał Floąuet prezy­
dentem prowizorycznym; 92 kartek było bądź 
próżnych, bądź nieważnych. Zastępcami prezy­
denta obrano Kazimierza Periera i DeyeileA. Flo- 
quet podziękował Izbie za wybór w mowie przy­
jętej hucznemi oklaskami i zamknął posiedzenie 
o godzinie 5, odraczając Izbę do czwartku dla 
weryfikacji mandatów.

Tłum zgromadzony na placu Zgody zwolna 
się rozchodził.

Po zamknięciu obrad Deroulede, który prze­
chodzi! przez ulicę królewską, stał się przedmio­
tem nie miłej dlań demonstracji. Publiczność 
wołała: „Precz z Derouledem! Precz z Boulan- 
gerem 1* Przyczyną tej demonstraaji była wiado­
mość, że Deroulede na czele deputacji protesto­
wał przeciw unieważnieniu wyboru Boulangera.

Wkrótce potem Deroulede, Leheriss®, Bon- 
dsau i Fortia, redaktor Drapeaw, zostali areszto­
wani z powodu tłumnego zbierania na ulicy 
swych ludzi. Ogółem aresztowane około 60 osób.

Rada ministrów postanowiła, że gabinet 
pozostanie na swojem stanowisku i po weryfika­
cji mandatów poselskich.

11
w  jE S o s ji-

W ostatnich czasach pojawił się w Peters­
burgu w małej ilości egzemplarzy, przeznaczony 
dla eara raport Manassejna, ministra sprawiedli­
wości, o czynnościach jego ministerstwa w la­
tach 1886 i 1887. Raport ten, nieznany wcale 
szerszej publiczności rosyjskiej, jest z tego wzglę­
du uwagi godnym elaboratem, że pomiędzy in- 
nemi zawiera oryginalne daty o ruchu nihilisty- 
cznym w Rosji w ciągu rzeczonego okresu czasu.

Owoi w tych dwóch latach stawiono przed 
sądem 2972 osób za uczestnictwo w robotach re­
wolucyjnych, mianowicie: 1424 (w tej liczbie 834 
kobiet) za bezpośredni udział w socjalno-rewolu­
cyjnym ruchu, a 1548 za pomniejsze zbrodnie, 
stojące w pewnym związku z knowaniami rewo- 
lucyjnemi. Z tej ogólnej eyfry 2972, ukarano 
śmiercią 6 podsądnych ; 31 zesłano na S?berją 
do robót przymusowych; 4 skazano na osiedle­
nie w Syberji. W pamiętnym procesie „militarno- 
rewolueyjnego kółka", i  18 oskarżonych oficerów, 
zdegradowano na szeregowców, względnie majt­
ków 17 — ośmnasty uległ jedynie dyscyplinarnej 
karze, bez utraty ofieerskiego stopnia. Pięciu cu­
dzoziemców, schwytanych w granicach carstwa, 
wydąlono; 1^6 osób zesłano w administracyjnei 
drodze do v^achodniej Syberji, 118 do zachodniej, 
a 118 do odleglejszych gubernii europejskiej Ro­
sji, 829 podsądnym wymierzono karę więzienia, 
przyczem niektórym z nich policzono czas, spę­
dzony w areszcie śledczym, na poczet kary — 
wreszcie 225 postawiono pod dozór policyjny.

Co do reszty z ogólnej liczby 2972 osób, 
śledztwo w sprawie 724 oskarżonych nie było 
ukończone do 1. stycznia 1888 r., skutkiem cze­
go los tychże nie jest w raporcie uwidoczniony. 
Wreszcie nieznaczna jeno część podsądnych zo­
stała zupełnie uwolnioną. Pomiędzy 1424 osoba­
mi; oskarzonemi głównie o knowania rewolucyj­
ne, tylko 78 posiadało studja uniwersyteckie, 
164 ukońezyło szkoły średnie, reszta, oprócz 85 
analfabetów, miała studja zaledwie elementarne. 
Ten brak wykształcenia usprawiedliwia bądź co 
bądź wiele objawów brutalnego zdziczenia, w 
krwawej akcji rosyjskich rewolucjonistów...

Wszyscy oni dzielą się głównie na dwi* 
grupy: „Naczelne koło stronnietwa wolności lu­
du". które jest spadkobiercą haseł i STst»mu 
walki poprzednich terrorystów i „Proletariat", 
stronnictwo operujące — według raportu — głó­
wnie w ziemiach polskich i organizujące kółka 
socjalistyczne wśród sfer robotniczych.

Na ostatek przytoczyć należy z raportu rze­
czonego. że w roku 1887 ustanowiono kuratelę 
nad dobrami zmarłego bar. Ottona Stackelberga 
(właściciela wyspy Worms koło Hapsal w Estlan-

dji), a to z tej racji że syn jego, bar. Fryderyk 
Stackelberg, udał się byt za granicę i brał ja­
wny udział w soejalno-rawolucyjnych ruchach. 
Pomiędzy innemi dostał się on de więzienia w 
Magdeburgu za wygłaszanie mów rewolucyjnych 
na temat zamachu z 18. marca 1881. który po­
zbawił życia cara Aleksandra II. Jest to — o ile 
dotychczas wiadomo —  pierwszy i jedyny oby­
watel prowincji bałtyckich, który wmięszał się 
w ssarfcgi nihilistów — twierdzi p. Manassejn w 
swojem sprawozdaniu.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  załatwiła wczo­

raj sprawę pytycji gminy miasta Lwowa co do 
subwencji 150.000 zł. na pokrycie kssztów rea­
ktywowania szkoły kadnekiej w ten sposób, że 
wnosi, by przyznało z funduszu krajowego na 
budowę gmachu szkoły k&deekisj po 5000 przei 
lat 50. Renta ta byłaby płaconą w półrocznych 
rataeh dnia 80 czerwca i 81 grudaia począwszy 
od roku, w którym budowa będzie rozpoczętą, 
w każdym atoli razie nie wcześniej, aniżeli od 
1891 r.

Wczoraj wybrała komisja budżetowa p. B o- 
b r z y ń s k i e g i T  zastępcą jeneralnego sprawo­
zdawcy budżotu, którym, jest jak wiadomo, poseł 
Stanisław hr. Badeni, w tej chwili słabością oczu 
dotknięty.

* *

K e m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  przedło­
żyła już sprawozdanie z wniosku p. St r us z ki e -  
w i c z t ,  o kolei Karola Ludwika, a mianowicie o 
rsgulacji taryf na tejże i ewentualnem jej upań­
stwowieniu.

„Ostatecznym przedmiotem — pisze komi- 
j sjs — i celem żądań, wyrażanych przez Wysoki 
! sejm pięsiokrotoie w ciągu ubiegłych lat pięciu, 
jje8t regulacja taryf na kolei Karola Ludwika 
i w duchu potrzeb krajowych. Ponieważ tedy we- 
I dług doświadczeń poczynionych taryfy kolei pań-
I stwowych odpowiadają po większej części po- 
: trzebom prodnkcji krajowej, przeto wypadałoby 
przedawszystkiara spresyzować życzenie kraju 

j w ten sposób, by taryfv kolei państwowych wpro- 
j wadzono na kolei Karola Ludwika, podobnie jak 
( to ustawa z dria 6. września 1885 przepis^f* dla 
kolei ces. Ferdynanda. Ozy c. k. rząd zdała 
w takim stopniu wywrzeć wpływ na zarząd tej 

I kolei, tego Wysoki sejm nie potrzebuje oceniać 
i lub przesadzać; rola iedoak przyjazna dla c. k. 
i rządu, jaką odsgrał zarzad w najnowszym ezasie 

przy sprawi# budowy toru drugiego, każe przy­
puszczać, iż nacisk właściwy a stanowczy ze 
stroDv c. k. rządu zdołałby sprowadzić pomyślna 
dla kraju zmianę taryf w kierunku powyżej 
wskazanym. Wszakże Wysoki sejm wini®nby 
zdaniem komisji wskazać dalsze jeszcze środki 

! na wypa^k, gdyhv ów nacisk okazał się niedo- 
! statecznym czy bezskutecznym. Najprostszym i 
! najbliższym środkiem bvłoby zawarte już w osta- 
* tnich uchwałach Wysokiego sejmu objęcie całej 
kolei przez państwo".

Komisia administracyjna stawia w końcu 
następniacy wniosek :

1. SojiTi Królestwa Galicji i Lodomerji wrau 
i z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, powołując
się na pięciokrotne uchwały swoje, wzywa c. k. 
rząd, by spowodował kolej Karola Ludwika do 
zaprowadzenia natychmiastowego taryf kolei pań­
stwowych ;

2. Sejm wzywa rząd, by w razie oporu ko­
lei Karola Ludwika przejął wszystkie jej linie

4 lub przynajumiei objął w m*śl § 14. ust. z dn.
? 14. grudnia 1877 dz. u. p. Nr. 112 linie Lwów- 
[ Podwołoezyska i Krasne Brody;

8. Seim poleca Wydziałowi krajowemu, by 
w powyższym duchu rozpoczął u rządu starania 
jak najusilniejsze i wyraża przekonanie, iż one 
beda skuteczniejsze, niż dotychczasowe starania 
pięcioletnie.

m

lilieta  i i o r s n e i  oczyma
przez

M A U R Y C E G O  J O K A J A .
Przekład 

A  O A Ł I jI B E I .

(Ciąg dalszy).

R O Z D Z I A Ł  IX .
Świat deskami zabity.

^r&wdziwk. to była „operacja wojenna1* prze 
8ię z Vilagop, aż tam, gdzie ś**viat deska- 

Mty.
Bejsce to jeszcze w Peszcie upatrzyła dla 

żona, kiedy widząc zbliżającą aię k;>- 
na chłopskim wózku wybrała *ię w dro- 

ûkać mię po całym kraju. Przez czas jakiś 
^wała razem z żoną Aleksandra Kórósi, 

1 ją na ślad mój naprowadziła. Podczas oblę- 
* Szegedy nu. niewiele brakło, byśmy wszyscy 
Ul t magazynem prochu wylecieli w powie-

komitacie borszodzkim, ukryta głęboko 
H lasów bukowych, leżała wioska Tardona, 
*j ą&zwy nie znajdziesz nawet na mapie tak 
p łow e j, jak Karacs’a.
,^®oi 2 iiakomifcy komik a zarazem malarz 

teatralnych teatru narodowego Telepi, 
sobie był domek, z zamiarem, by w cza- 

5 °Ećlnej w całym kraju zawieruchy ukryć 
^  Własną rodzinę. Jakoż, gdy wojska rosyj- 
^Mgnęły do kraj'u, wysłał tam żonę z sy- 

l^rnlem, podówczas młodziutkim uczniem 
 ̂ *balarstwa. Telepi wielce rozumnie pora- 

JJ°hj żonie, aby „jeżeli kiedykolwiek wszyst- 
^JÓci się do góry nogami", i mnie tam 

l°<a. Tardona nie brała żadnego udziału

w rewolucji. T&in stało się przeciąż, ź® kiedy 
probosztz z ambony odczytał proklamację reądu, 
według której „ nieprzyjaciel wkroczył w giramce 
kraju i każdy zdolny do broni winien iść > u pole 
stawić wrogom opór", —  pan starszy z br actwa 
podniósł się z pierwszej u ołtarza ławki i zawo­
łał: „Nieprawda, księże proboszczu!"

P raw dziw a  to była  odysea dotrzeć aż do 
takiego zakątka. Na małym chłopskim wózku, 
opatrzonym  budką płó^enną, jedzie wieś a laczka 
z kawonami na targ. Z przodu na koźl e »i®d»i 
w eźn ies  i parobek. Parobkiem ja jestem ; 'Foźni- 

j cą, Jan Rakoczy, przed dłonią dniawii jeszcze 
I sekretarz Kossuthn.

Kawony kosztowały po dziesięć centów  sre- 
■ brem za sztukę; nasze głowy nawet tyh i u-je by­
ły warte.

Przez całą długość drogi od Vilag os, aź d*o 
B**kes Gvuli liapotykaliśmy hufce niep rzyjaciel­
skie. Mijabsmy ułanów, piechotę, artyl erję, fur--, 
gony. Nikt ni® pytał o cenę kawonów, ani o ce­
nę głów naszych.

TyJ ko para pięknych koni, zaprzężonych do5 
naszsgo wozu inogła obudzać podejrzenie, że to 
nie chłopi jadą, jakkolwiek Rako»?zy miał na so­
bie krótki niebieski spencer woźniców.

Kiedyśmy dotarli do trzęsawisk, wziął nas 
konny betjar w opi#kę, przeprowadził drogami, kę­
dy dotąd żaden wóz nie przejeżdżał i gdzie Ronie 
nasze tonęły po brzuch w błocie. Nareszcie do­
biliśmy się do nieskończonej puszty. „Bóg za płać", 
było jedyną Uigrodą, którą zgoddł się r»rzviąć 
od nas za przysługę.

Mój współtowarzysz Jan Rakoczy, jako dlu- 
goletui gospodarz, był wybornym furmane m póki 
chodziło o powożenie; ta wszakże część oloowiąz- 
ków furmanskich, która następuje po wj przęże- 
niu koni, była ma zupełnie obcą. Więc t eż, ki#- 
dyśmy po przebyciu uciążliwej drogi po spiekłej 
ziemi w dzień niesłychanie skwarny, dojechali 
do jakiejś wiuski, nie miał nic pilniejszego do 
zrobienia n .d wyprzężenie koni, napojenie ich 
u studni, a potem zaprowadzenia do stajni. Na­

stępstwem tego b yło gwałtowne zapalenie płuc 
biednych bydląt, Atóre w przeciągu godziny po­
zbawiło nas nac-ęc-znogo konia. Koń siodłowy ja- 
icims cudownym sp#sob^m ocalał. W  miejsce stra­
conego przyprz ęgliśmy innego konia, nabytego 
po drodze za sto reńskich. Był o póitorei miary 
mniejszy od padła łgo. Tym zaprzęgiem jechaliśmy 
dal«j, i teraz już nikt nie mógł nas posądzać, 
żeśmy tylko za ch łopów przebrani.

Droga prowai hdła na Miskolcz, gdzie obo­
zowały wojska ros yjskie. Tam mieszkał ojciec 
mojej żony, zacny i uczony profesor L»borfafvy- 
Benke. On wskazał nam drogę, którą inegliśmy 
się dostać do Tardon J- Całe pięć godzin z skła­
dom przedzieraliśmy . wę przez gąszcze leśne, nie 
mające ani dróg, ani i też siedzib lu dzkich. Doli­
ną krętą i wąską płynął strumień, vzdłuż które­
go, to po prawym, to pc* lewym jego brzegu szła 
leśna drożyna. Oczywiśicu) mostu iligdzie tam 
nie było, a dla wygody pieszych jedynie tu i 
ówdzie porzucane były wielkie głazy w  łożysku 
strumyka.

Tara to, w pośród wspaniałej doli. ty* leżała 
ukryta wioska, w której świat naprawdę deskami 
był zabity. Ja z stanąłem w dom ® Tele-
oich, gdzie też zacna gospodyni przyjęła aa® ca- 
łem sercem. Rakoczy d la siebie i koni, vrfnnym 
domu szukać musiał pomieszczenia. Br at pani 
Telepi, Benjamin Oan.yi, mieszkał w sąsi< tdztwie 
i miał stajnię, w której można było po stawić
nasze konie.

Osanyi był ideałem nagrodowego szlachcica. 
I  dziśby nam takich potrzeba 1 Człowiek ros nmny 
i wykształcony, mómący językiem niemieckim i 
łacińskim, posiadający dypl om z ukończenia pra­
wa, sam przy pomocy tylk o paurobka, uprawiał 
własny zagon, jadł własny chleb, pijał władne 
wino, był szczerze gościnny; m j na przyjęcie go­
ścia miał zawsze do zabić; ia owcę lub prosię. 
•Żona zajmuje się sama kuch nią, przoduje dziew­
kom przy kądzieli, sama sz] /.je dzieciom sukien­
ki. Trzech mają synów, a p ien.iądze osiągnięte 

i z gospodarstwa obracają na k szt ałcenie chłopców;

Osanyi nigdy nie pożyeza i nigdy nic nikomu 
nie jest winien. Czasem gra z sąsiadem w kar­
ty, a co który z nich wygra, to sie poprostu na 
końcu gry zmazuje z tablicy. Kancelarja jego 
jest zarazem stolarskim i kołodziejskim warszta­
tem; kiedy mu co popsuje sie v woza, sam go 
sobie naprawia. Posiada też bibliotekę, a w niej 
książki takie; jak Walter-Scotta, historja wojen 
francuskich etc. Gazet nigdy nie czyta; skoro 
mu się jaka poezja podoba uczy się jej na pa­
mięć, a następnie rozpowszechnia ia ustni®. 
Z nikim nie procesuje się nigdy, a gdy posły­
szy o powaśnionycb, zawsze ich umie pogodzić. 
Ale gdy chodzi o dobro zagrożonej sprawy pu­
blicznej, kiedy potrzeba Da jej ołtarz złożyć ofia­
rę, wtedy odpruwa od dolmana wielkie srebrne 
guzy i składa je chętnie w ofierze.

Żem w ciężkich tych czasach nie utracił 
rozumu, zawdzięczam to przedewszystkiem temu 
dzielnemu człowiekowi.

Tak więc przybyliśmy do Tardony; jestem 
ocalony, wracam do życia.

Ale jakie to życie? Życie nowonarodzonego 
dziecka, bezradnego i bezsilnego zarazem.

Rakoczy zaraz nazajutrz nas opuścił i po­
dążył w stronę Karpat. Tam, oczywiście pod 
przybranem nazwiskiem, przyjął służbę stan­
greta u bogatego hrabiego. Pan był z niego za­
dowolony, miał bowiem stangreta rozsądnego 
i zawsze trzeźwego. Ale raz dziwna przytrafiła 
mu się przygoda. Kiedy pewnego razu wiózł 
hrabiego i jego szwagra na spacer, panowie ei 
rozmawiali z soba o wydarzeniach z czasów Lu­
dwika XIV. i żaden z nich nie mógł jakoś przy­
pomnieć sobie nazwiska ówczesnego sławnego 
ministra skarbu. Stangret nie mógł oprzeć się 
pokusie i odwróciwszy się powiedział panom: 
„Colbert". Obaj hrabiowie natychmiast wysiedli 
z powozu i pieszo powrócili do domu; uczonemu 
zaś stangretowi zaraz wypowiedziano służbę, 

i Niebezpiecznie jest z takim człowiekiem mieszkać 
J pod jednym dachem.

My zaś, ja i żona moja. zgodziliśmy się na 
plan taki. Ona powróci do Pesztu, znowu tam 
zajmie w teatrze narodowym wybitne swe stano­
wisko, i póty pozostanie, dopóki ja nie otrzymam 
przypadającego mi po ojcu dziedzictwa; wtedy 
w tych „lasach bukowych", nkryjemy się razem, 
kiiniray fe»bie małą posiadłość tuż obok Csa- 
nyiłch, i gospodarować na niej będziemy do 
śmierci.

Bo i cóż zresztą lepszego zrobić można ? 
Nie ma inż ojczyzny, nie mp narodu, nie ma wol­
ności Duch utracił skrzydła. Przyrośliśmy do
z? ®mi.

W sam dzień rocznicy naszego ślubu, który 
był zarazem dniem imienin mojej żony, rozsta­
liśmy sie z sobą Rok okrągły trwała nasza po­
dróż poślubna. Nikomu nie ży^ze podobnej, ale 
za żadne uciechy świata nie wykreśliłbym jej 
z mego życia.

Pozostałem więc sam pośród dziewiczych 
lasów ukryty i zapomniany.

Ostatnia wiadomość z Pesztu otrzymałem 
przez poczciwego BenjaminR Osanyitego. który 
wozem czterokonnyra sam odwiózł tam moją 
żonę. — Zła tam nastały czasy. — Haynau za­
żądał nawet teatru narodowego na widowisko 
trup* niemieckiej. (Teatr niemiecki, który stal 
tam, gdzie obecnie mst Reduta, na rok pried- 

j  tern był zgorzał). Wszelako dyrektor Jan Si- 
raonesics, dawniei jedna z podpór konserwaty­
zmu, zaprotestował przeciw temu rozporządzeniu 

; wszechwładnego tyrana, a kiedv ten ostatni we­
zwał go do siebie, aby z upartym „tablabiro", 
ułożyć się o to, ile razy na tydzień zechce od­
dawać teatr narodowy na widowiska niemieckie, 
nieulekniony Simoncsics rzekł m u: „Kiedy już 
mówić muszą, to nowiem: raz; gdyby mi mówić 
było wolno, powiedziałbym: ani razu. I rzecz 
stanęła na tern „ani razu".

Moie żona kazała powiedzieć, abym do niej 
nie pisywał przez pocztę, całe miasto bowiem 
pełne jest szpiegów’. Ona zaś pisząc do mnie, 
wysyłać będzie listy do Miskolcz, pod adresem
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* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia­
nowała tymczasową nauczycielkę Sabinę Jaworow­
ską, w Kałuszu, stałą nauczycielką 2-klasowej szko­
ły etatowej w Kułuszu.

* Z uniwersytetu, p. Józef Baranowski, aus- 
kultant sądowy w Krakowie, otrzymał na uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

* Z arm ii. Charakter majora „ad honores“ o- 
trzymał kapitan Józef Dobiasz z 40 pp. przy sposo­
bności przejścia w stan spoczynku.

Starszymi lekarzami mianowani dr. Izaak Basch- 
kopf przy 45 pp., dr. Aaron Weingruber przy kra­
kowskim szpit. garn., dr. Bazyli Kuryłowicz przy 
garn. szpit. w Wiedniu.

W obronie krajowej mianowani majorami: Wil­
helm Schleif bat. kolbuszowskiego nr. 56., Marceli 
Meyer bat. gródeckiego nr. 68, Ignacy Strzelecki bat. 
czortkowskiego nr. 69 Józef Schimak bat. kolbu­
szowskiego nr. 56, Franciszek Michniowski bat. tar­
nopolskiego nr . 71.

Kapitanami I. klasy: Toffan Cyryl z bat jaro­
sławskiego nr. 58 do bat. krakowskiego nr. 52, 
Guilleaume Maksymilian bat. nowosądeckiego nr. 60.

Kapitanami n. klasy : Kirtner Gustaw bat.
czerniowieckiego nr. 77, Jesser Maurycy bat. wado­
wickiego nr. 54.

Porucznikami : Schmidt Teodor bat. rzeszow­
skiego nr. 55, Wilt-Zwonarz Marjan bat. lwowskiego 
nr. 63, Hirsch Rudolf bat. czortkowskiego nr. 69, 
Fieldorf Jan bat. stryjskiego nr. 65, Treksler Lu­
dwik Stanisławowskiego nr. 62.

Podporucznikami: Malinowski Kazimirz z bat.
Jarosławskiego nr. 58 przy bat. przemyskim nr. 59, 
Neustein Ryszard z bat. buczackiego nr. 70 przy bat. 
kołomyjskim nr. 66, Hervert Wacław z bat. rzeszow­
skiego nr. 55 przy bat. wadowickim nr. 54, Starka 
Józef z bat. stanisławowskiego nr. 62 przy bat. ko­
łomyjskim nr. 66 Tomaszek Wilhelm z bat. czer­
niowieckiego nr. 77 przy bat. tarnopolskim nr. 71.

Dalej mianowani w nieczynnym stanie obrony 
kraj.kapit. I. kl.: Baranowski Mieczysław bat. stani­
sławowskiego.

Kapitanami II. klasy: Berlicz Strutyński Wło­
dzimierz bat. czortkowskiego nr. 69, Jezierski Mar­
cin bat stanisławowskiego nr. 62.

Porucznikami: dr. Gałkiewicz Tadeusz bat. no­
wosądeckiego nr. 60, Karatnicki Modest bat. koło- 
myjBkiego nr. 66, Tobis Juliusz bat. złoczowskiego 
nr. 67, Galotzy Stanisław bat. stryjskiego nr. 65, 
br. Dormus Kilianshausen Leon bat. gródeckiego nr. 
68, Pfeiffer Wietor bat. wadowickiego nr. 54, Be- 
tchy Alojzy bat. rzeszowskiego nr. 55, Knirsch Au­
gust bat. kolbuszowskiego nr. 56, Unicki Jarosław 
bat złoczowskiego nr. 67, Michalski Włodzimirz bat. 
tarnopolskiego nr. 71, dr. Simiginowicz Eugeniusz 
bat. czerniowieckiego nr. 77, Pick Ferdynand bat. 
złoczowskiego nr. 67, Halski Ludwik bat. krakow­
skiego nr. 52, Smal recte Stocki Stefan bat. czort­
kowskiego nr. 69, Klimkiewicz Leon bat. czernio­
wieckiego nr. 77, Benesch Izydor bat. gródeckiego 
nr 67, Oleksiewicz Teodor bat. buczackiego nr. 70, 
Zothe Hugo bat kocmań9kiego nr. 76, Lewicki Wi­
told bat. czortkowskiego nr. 69, Kuhn Peter bat. 
kocmańskiego nr. 76, Nossek Hugo bat. jarosław­
skiego nr. 58, Kusionowicz Władysław bat. krakow­
skiego nr. 52, Groiszl Alojzy bat. rzeszowskiego nr. 
55, Wagner Śamuel bat. złoczowskiego nr. 67, Prze- 
wratil Franciszek bat. rzeszowskiego nr. 55, Thorsch 
Otto bat. wadowickiego nr. 59, Zykan Władysław 
bat. buczackiego nr. 70, Kaspirek Oskar i Kraus 
Karol bat. rzeszowskiego nr. 55, Kanka Jan bat. 
buozackiego nr 70, Kirnbauer Franciszek bat. koc­
mańskiego nr. 76, Melichar August bat. rzeszowskie­
go nr. 55, Feldmann Franciszek i Stuber Gustaw 
bat. nowosądeckiego nr. 60, Niedźwiecki Bolesław 
bat. gródeckiego nr. 68.

Podporucznikami: Klayaczek Alojzy bat. sam- ' 
borskiego nr. 61, Czauderna Jan bat. złoczowskiego ; 
nr. 67, Delong Jan bat. rzeszowskiego nr. 55. dr. 
Pawlikowski Kazimierz bat. gródeckiego nr 68, Lo- 
wit Teodor bat. żółkiewskiego nr. 64, Kutalek Jan 
bat. czerniowieckiego nr. 77, Szpoynarowski Sergiusz 
bat. czerniowieckiego nr. 77, Reiner Antoni bat żół­
kiewskiego nr. 64, Mahr Antoni bat. Samborskiego i 
nr. 61, Barth Mieczysław bat. czortkowskiego nr. 69, 1 
Czischka Wilhelm bat. Samborskiego nr. 61, Orszul- i 
ski Leonard bat. tarnowskiego nr 52, Kossak Stefan 
bat. lwowskiego nr. 63, Synowiecki Ignacy bat. no- I 
wosądeckiego nr. 60, Wroński Jan bat. tarnopolskie- j 
go nr. 71, Białas Piotr bat. lwowskiego nr. 63. Wi- ; 
touch Franciszek bat. kolbuszewskiego nr. 56, Ge- 
oiów Onufry bat. nowosądeckiego nr. 60, Friedlan- 
der Rudolf bat gródeckiego nr. 68, Reisser Jan bat. 
rzeszowskiego nr. 55, Krahl Artur bat. suczawskiego 
nr. 78, Lulla Gustaw bat. krakowskiego nr. 52, 
Steinschneider Bertold bat. kocmańskiego nr. 76.

W  komisji obrony krajowej mianowani: rotmi- ’ 
strzem I. kl. Stoiński Stanisław przy 3 p. uł.

i

swego ojca. dopisując na nieh tylko dla „J u -1 
dyty Benke*.

Doczekałem się zatem tego, ie  mnie w koń- { 
cu ochrzczono kobietą. I

I dziś jeszcze dość często wyjmuję z ukry- * 
cia owe listy miłosne, któro rozpoczynają się od 
alf w : .Najdroższa moja Judyto!" I teraz jeszcze 
rozświecają mi one nieskończoną ciemnicę, któ­
rą nazywam „wymazanym z mojego życia czasem.* 

Od sierpnia do połowy października nie 
miałem najmniejszej wiadomości o lem, co się 
dzieje na świeci#.

Była to kryjówka, do której nigdy żad*n 
geść nie zaglądał i zkąd nigdy żaden nie wyda­
lał aię mieszkaniec. Zimą otworzy się sanna, & 
tern samem będzie jakaś komunikacja między 
Tardoną a Miskolcz: będą wozili drzewo do mia- 
ata. Drzewa tn nie brak. Csanyi do swoich czter­
dziesta morgów gruntu ornego ma cztery sit l. er­
gów lasu prawdziwie dziewiczego.

Codzień włóczyłem się po tych lasach, gdzie 
nie posłyszysz dźwięku ludzkiej mowy. Nigdym 
me napetkał człowieka, a kiedym wszedł na naj­
wyższe wzgórze, nie widziałem ztamtąd nic in- 
Bek°tF* ie* kominów Tardony, leżącej

Pewnego razu otrzymałem od żony pudełko 
akwarel. Podarek ten stał się dla mnie wielką 
pociechą; znalazłem sobie odtąd zajęcie cało­
dzienne i całe album zapełniłem widokami nie­
dostępnych okolic. Później malowałem z pamięci 
pewną podróż przez pusztę na chłopskim wózku, 
krytym płótnem, zaprzężonym parą koni różnu 
wielkości. Samego siebie wymalowałem na ma­
leńkim kawałku papieru, takim, abym się mó<rł 
pomieśeić w medalionie, i posłałem tę minitture 
mojej żonie. Zona Cs sny i’ego prosiła mię, abym 
i jej „starego* w takim samym formacie wyma­
lował, bo i ona ma medalion. Była to jedyna 
moja praca jakiej takiej wartości w tym okro­
pnym roku.

(C. d. n.)

Porucznikiem Horodyński Jan przy 1 p. uł. 
obr. krajowej.

Podporucznikami kr. Moszyński Jerzy przy 1 
p. uł. i hr. Łoś Marjan przy 3 p. uł obr. kr.

W korpusie lekarzy obr. kr. mianowani w sta­
nie nieczynnym lekarzami pułkowymi I. kl. doktoro­
wie medycyny: Loebel Artur bat. Kocmańskiego nr. 
76, Ortyński Józef bat. Sanct-Polten nr. 3.

Lekarzami pułkowymi II. kl.: Rudolf Trzebicki 
z bat. krakowskiego nr. 52. Bąkowski Teofil z bat. 
rzeszowskiego nr. 55. .Jozefczyk Tadeusz z bat. tar­
nowskiego nr. 53. Gęślak Jan z bat. sandeckiego nr 
60. Menn Rudolf z bat. kolbuszewskiego nr. 56.

Starszymi lekarzami: Kirschen Ozjasz z koło- 
myjskiego nr. 66. Eisinger Hersch z bat. buczackie­
go nr. 70. Gross Maurycy z bat. czerniowieckiego 
nr. 77.

W żandarmerji mianowani porucznikami: An­
toni Brykowicz i Karol Matyja przy 5 kom żand.

Zastępcą lekarza asystenta mianowany dr. Szaj- 
nowski Marjan, ze szpit. w Wiedniu przy lwowskim.

Aptekarzami akcesistami w rezerwie mianowa­
no : Ehrbar Antoni z apt. szp. garn. we Lwowie przy 
przemyskim. Kallwach Franciszek z apt. szp. garn. 
we Lwowie przy przemyskim. Piotrowski Romuald 
z apt. szp. garn. krakowskiego przy przemyskim. 
Stillmann Jan z apt. szp. garn. krakowskiego przy 
przemyskiem. Lóscliner Otto z apt. szp. garn. kra­
kowskiego przy lublańskim. Boratyński Adam z apt. 
szp. garn. lwowskiego przy przemyskim. Gedl Kazi­
mierz z apt. szp. garn. krakowskiego przy przemy­
skim. Hetper Józef z apt. szp. garn. krakowskiego 
przy przemyskim.

Przeniesieni: Kapitan II. kl. przy inż. Grzy-
wiński Stanisław z dyrekcji ołomunieckiej do 1 p. 
inż. Kadet Ascher Adolf z 40 do 79 pp.

Do rezerwy przeniesiony po odbyciu jednorocznej 
czynnej służbie ochotniczej doktorowie medycyny jako 
lekarze asystenci: Krzyżanowski Kalikst z szp. garn. 
lwowskiego przy pułku drag. nr. 10. Pohorecki Wła­
dysław z szp. garn. krakowskiego przy 56 pp. Ha- 
larewicz Bazyli z garn. szp. w Wiedniu przy 24 pp. 
Kuhn Adolf z garn. szpit. w Wiedniu przy przemy­
skim.

Dłuższy urlop z przyznaniem wszystkich pobo­
rów otrzymał Kwapił Franciszek z 9 pp.

W stan pozasłużbowy przeniesiony rotmistrz I. 
kl. Grotowski Zygmund z 15 p. huz.

* Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6. wieczorem. Porządek 
dzienny: Rekursy w sprawach budowniczo-policyjnych. 
Wnioski w sprawie objęcia publicznych domów skła­
dowych we Lwowie od Wydziału kraj. przez gminę 
m. Lwowa. Przełożeństwo zboru izraelickiego o sub­
wencję nadzwyczajną. Sprawa sprzedaży M. Sklepiń- 
skiemu parceli gruntowej, nabytej od Krzysztofa 
Kaisera w Zamarstynowie. Sprawa pomnożenia za­
przęgów miejskich. Dyrekcja teatru hr. Skarbka o 
wypłatę drugiej połowy subwencji za r. 1888 i całej 
subwencji za r. 1889. Wnioski dotyczące wybudowa­
nia kanału betonowego w ulicy Halickiej. Wanda 
hr. Zamojska, właścicielka realności i Tekla Skrzy- 
szowska o konsens na otworzenie ulicy przez grunta 
tych realności. Sprawa przyznania służbie lasowej 
tantjemy od wpływów za przestępstwa lasowe w r. 
1888. Wniosek o asygnowanie kwaterowego koopera- 
torowi gr. kat. parafii św. Piętnie. Sprawa wynajęcia 
stanowisk dla bojko w na placu Halickim. Wnioski 
dotyczące unormowania sposobu udzielania zaliczek 
wyższych aniżeli kwartalne urzędnikom magistratu. 
L. Christl, przełożona konwentu pp. Sakrameutek 
obrz. łac. o subwencję na restaurację kościoła.

Na posiedzeniu poufnem nastąpi pomiędzy in- 
nemi nadanie bezpłatnych miejsc w konserwatorjum 
gal. tow muzycznego i obsadzenie dwóta posad nau­
czycieli w miejskim zakładzie sierót.

* Br. Aerenthal, znany dyplomata, radca am­
basady w Petersburgu, bawił onegdaj we Lwowie w 
przejeździe z Petersburga do Wiednia.

* Zm arli. Jan Kanty Kaczmarski, były wicepre­
zes Towarzystwa dobroczynności, były kupiec i oby­
watel, zmarł w Krakowie w 86 roku życ.a. Zmarły 
przez lat 40 prowadził znany handel w Krakowie i 
cieszył się powszechnem zaufaniem, które zdobył rze­
telnością i sumiennością we wszystkich interesach. 
W  roku 1846 i 1863 przodował on w ofiarności, a 
dom jego był wtedy przepełnionym powstańcami, któ­
rzy znajdowali w nim serdeczną gościnnośń.

Tadeusz Prus Głowacki zmarł wczoraj nagle 
we Lwowie w 21 r. życia

Matylda z Kińskich Jenknerowa, żona budo­
wniczego z Nowego Sącza, zmarła w Krakowie w 50 
roku życia.

W Palermo zmarł w 84 r. życia senator La- 
doggia, jeden z najznakomitszych lekarzy włoskich, 
specjalista w chorobach mózgowych i dyrektor domu 
obłąkanych. W walkach o wolność Sycylii odegrał 
on wybitną rolę i był od r. 1849 do r. 1860 jednym 
z szefów komitetu rewolucyjnego. Podczas dyktatury 
Garibaldego był on ministrem.

W Pradze zmarł w 63 r. życia znany księ arz 
nakładca Herman Dominieni, długoletni kasjer sto­
warzyszenia literackiego „Concordia .

W Mińsku zmarł w wieku sędziwym Michał 
Hausman, były sekretarz kancelarji gubernialnego 
marszałka szlachty, zbieracz starożytności, poniekąd 
ich znawca, zwłaszcza sfragistyki i monet krajowych, 
któremi zasilał zbiory niektórych magnatów na Li­
twie. Znane są też numizmatykom jego odlewy rzad­
kich medali. Nieboszczyk był synem zdolnego skrzypka 
kierownika doborowej niegdyś orkiestry marszałka Ro­
kickiego w Horodyszczu, w Rzeczyckiem; talent ten 
jego muzyczny przeszedł na dziś żyjących wnuków, 
artysty. W roku 1880, gdy staraniem niektórych o- 
sób urządzono w Mińsku wystawę archeologiczną na 
cel miłosierdzia, Hausman brał w niej udział czynny 
jako organizator i sekretarz; wystawa się udała zna­
komicie. W  ogólności nieboszczyk był człowiekiem 
pomysłowym, wybitnych zdolności.

* Do soboru praw osław nego w Żytomierzu 
przeniesiono szczątki Teodora ks Ostrogskiego i Ju- 
liany ks. Holszańskiej, które dotychczas znajdowały 
sio w ławrze Peczerskiej pod Kijowem.

* Z K oła  literack iego Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków towarzystwa „Koło literacko- 
artystyczne we Lwowie* odbędzie się w sobotę dnia 
16. bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu Koła.

* Raut K o ła  literack iego odbędzie się we 
czwartek pod artystycznem kierownictwem p. Stani­
sława Niewiadomskiego z programem następującym: 
Część I. 1. Mendelssohn Trio D-moll (Allegro) wy­
konają pp. Neuhauser, Słomkowski i Jerzyna. 2. 
Djalog okolicznościowy pióra Aurelego Urbańskiego 
wypowiedzą pp. Frenkel i Wojdałowicz. 3. a) Will- 
mers „Bławatek", b) Niewiadomski „Piosnka ułana 
(słowa Konopnickiej) odśpiewa p. Teodor Borkowski. 
4. Deklamacja, p. Marja Pankiewiczówna. 5. a) To- 
sti Pieśń Fortuna, b) Forster „Kocham cię* odśpiewa 
p. Patkiewiczówna. 6. Moniuszko „Pan Ckorążyr 
polonez, odśpiewają pp. Olszewski, Jerzyna, Borkow­
ski i Toth. Część II. 7. Heyman Wais Es-dur, wy­
kona kompozytor. 8. a) Yogt „Pieśń wieczorna", b) 
Cherubini „Scherzo" na kwartet smyczkowy wyko­
nają pp. Wolfsthal, Słomkowski, Slawiczek i Sladek. 
9. Deklamacja, panna Stan. Pysznikówna. 10. a) 
Wszelaczyński „Bodaj owa rzeczka", b) Niewiadom­
ski „Między nami nic nie było" odśpiewa p. Je

rzyna. 11. Sarasate „Taniec hiszpański", odegra p. 
Wolfsthal. Engelsberg „Miłość słowikiem" odśpiewa 
wyżej wymieniony kwartet męzki. — Początek o go­
dzinie 8. wieczór.

* Z miasta Turki zostali wybrani członkami 
Rady powiatowej: feweryn Brysiewicz pocztmistrz i 
burmistrz, Mojżesz Schechter właściciel dóbr, Jan 
Leszczyński właściciel realności i Abraham Susswein 
dzierżawca.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Strzegocice, w powiecie pilzneńskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

* K om isja teatralna w Krakowie rozpatry­
wała sprawę nabycia budynku po obecnym teatrze, 
z powodu bowiem, że nowy teatr nie stanie wcze­
śniej jak za trzy lata, zaszła potrzeba wprowadzenia 
pewnych zmian w propozycji, przez Radę miasta je­
szcze w r. 1886 uchwalonej, aby obecnemu teatrowi 
zapewnić egzystencję do chwili aż nowy teatr do 
użytku publiczności będzie mógł byó oddanym.

* Męskie seniinarjum  nauczycielskie we
Lwowie zamknięto d. 22. zm. z powodu epidemi­
cznego zapalenia oczu, które tam wystąpiło. Krajowa 
Rada szkolna udała się do magistratu z prośbą o 
wyznaczenie lekarza, któryby objął uczniów chorobą 
wspomnianą dotkniętych w swą opiekę.

* Dostawy dla arrnfi. C. k. intendantura U  
korpusu we Lwowie nadesłała nam ogłoszenie w przed­
miocie dostawy żyta i owsa dla magazynów wojsko­
wych we Lwowie, Tarnopolu, Stanisławowie i Czer- 
niowcach. Ogłoszenie*to zamieścimy w nr. 264 na­
szego pisma z d. 15. bm. i zwracamy na to uwagę 
interesowanych.

* K ółka ro ln icze . W  myśl statutu Towarzystwa 
Kółek rolniczych odniósł się zarząd główny do kon- 
systorzów biskupich i arcybiskupich trzech obrządków 
w kraju istniejących do Wydziału krajowego i insty­
tucji krajowych statutem objętych, o zamianowanie 
swych delegatów do zarządu głównego na nowy trzy­
letni okres czasu. W odpowiedzi na tę odezwę został 
zarząd główny zawiadomiony o zamianowanych na- 
stępujących delegatach: Konsystorz Metrop obrz. 
orm., ks. kan. Jana Szymonowicza, kons. metrop. 
obrz. gr. kat., ks. Infułata Leona Hoterowskiego; 
kons. Książęco bisk. w Krakowie ks. Walentego Pa­
wlikowskiego, proboszcza w Jaworzniu; kons. bisk. 
w Stanisławowie ks. kan. Leona Turkiewicza; kons. 
bisk. w Tarnowie, ks. Wincentego Wąsikiewicza, 
proboszcza w Starym Wiśniczu; kons bisk. obrz. łaó. 
w Przemyślu, ks. kan. Michała Kamińskiego, probo­
szcza w Rudkach; dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie, pp. dr. Piotra Grossa i 
Władysława Bielańskiego; Towarzystwa galic. gosp., 
księcia Władysława Sapiehę z Oleszyc i dr. Tadeusza 
Skałko wski ego, ad w. krąj. i posła na Sejm kraj. Od 
konsystorza bisk. gr kat. w Przemyślu kons. metrop 
obrz. łaó. we Lwowie, c. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie i od wys. Wydziału krajowego, dotych­
czas Zarząd główny nie otrzymał uwiadomienia, po 
otrzymaniu którego, zwoła w myśl statutu wybranych 
członków i delegatów na posiedzenie, celem ukonsty­
tuowania się nowego zarządu głównego.

* Stypendje. W dalszym ciągu rozpisał Wy­
dział krajowy konkursa na następujące stypendja:

19. Z fundacji pod nazwą „Ustanowienie sty- 
pendyjne Jana Towarnickiego", z zastrzeżeniem pierw­
szeństwa dla krewnych i imienników śp. fundatora, 
następnie dla synów ubogich mieszczan miasta Rze­
szowa, lub też niższych urzędników publicznych, kra­
jowców, którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodzie rzeszowskim, a nareszcie dla 
synów ubogich urzędników prywatnych. Każde sty-
pondjum dla krewnych lub imienników Wyncsió bę
dzie rocznie 150, 2 0  lub 300 zł., każde zaś inne 
120, 150 lub 200 zł rocznie.

20. Z fundacji śp. Aleksandra Egierskiego w ro­
cznej kwocie 200 zł. z zastrzeżeniem pierwszeństwa 
dla Egierskich i dalszych krewnych śp. fundatora.

21. Z fundacji Zygmunta i Marji Wiktorji dw. 
imion ze Świderskich małżonków Laskowskich po 
200 zł, i 150 zł. rocznie z pierwszeństwem dla kre­
wnych śp. fundatorki, jakoteż dla krewnych jej męża.

22. Z fundacji p. n. „stypendja chłopskie fun­
dacji księdza Szczęsnego Skibińskiego*, proboszcza 
Zarszyńskiego, które wynoszą teraz po 80 zł., z za­
strzeżeniem pierwszeństwa synom ubogich włościan.

23. Z fundacji śp. Jakóba Kulczyckiego o ro­
cznych 72 zł., z pierwszeństwem dla dziewcząt imie­
nia Kulczyckich.

24. Z fundacji Eliasza i Róży Horeckich o ro­
cznych 110 zł., dla uczniów, którzy uczęszczają do 
szkół publicznych w ruskich częściach Galicji.

25. Z fundacji imienia Agenora hr. Gołuchow- 
skiego, o rocznych 300 i 200 zł.

26. Z fundacji śp. Krystjana i Teresy Seidle- 
rów w rocznej kwocie 90 zł., dla ubogich we Lwo­
wie urodzonych synów mieszczan lwowskich, wyzna­
nia ewangelickiego, którzy uczęszczają lub uczęszczali 
do szkoły ewangelickiej we Lwowie.

27. Z zapisu śp. Jana Żurakowskiego po 262 
zł. 50 et. i 210 zł. rocznie, dla synów dawnej szlachty 
polskiej, z pierwszeństwem dla potomków familii fun­
datora śp. Jana Żurakowskiego i familii zięcia jego 
Juliana Starzyńskiego, tudzież stypendja po 210 zł. 
i 157 zł. 50 ct. rocznie, które nadane byó mogą 
uczniom do szlachty polskiej nie należącym.

28. Z zapisu Jana Artymowicza po 45 zł., dla 
krewnych fundatora z rodzin szczegółowo w konkur­
sie wymienionych.

Tt rmina do wnoszenia podań o wszystkie wyżej 
wymienione stypendja upływa z d. 15 bm.

* 8tan powietrza Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 13. listopada o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie d 12. bm. do 12. godz. w południe dnia 13. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie północno- 
zachodni, co do siły słaby (1,3), niebo zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (86°/» wilg. względ.)

Średnia temperatura doby była — 0 3 C, naj­
wyższa 0*0® C po południu, najniższa — PO" C, 
w nocy.

Uwaga: Wczoraj w południe polatywał śnieg 
wcale nieznaczny.

Zniżka barometryczna 755— 760 mm. znajdo­
wała się w północn. Skandynawii; zwyżka 780— 775 
w Austrji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 771 mm. Barometr opada.

Prognoza na dobę następną od 12. god. w po­
łudnie dnia 13. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku zmieuny (przewa­
żnie zachodni, co do siły mierny (2— 4); średnia tem­
peratura doby pozostanie bez zmiany, niebo będzie za­
chmurzone, względna wilgotność powietrza bez zmia­
ny: opad: śnieg bardzo nieznaczny.

* J u tro , d. 14. listopada : św. Serapiona M — 
św. Akindyna.j

Z Towarzystwa przyjaciół uczącej się 
młodzieży.

Z końcem z. miesiąfia odbył wyiział posie­
dzenie, na którom sekretarz złożył sprawozdanie 
w sprawie rozpoczętego l  początkiem minioiej zimy

rozdawnictwa odzieży i obuwia pomiędzy ubogą mło­
dzież szkół tutejszych. Wedle tego sprawozdania roz­
dało Towarzystwo w drodze odnośnych dyrokcyj szkol­
nych w eiągu minionego roku szkolnego 168 sztuk 
rozmaitej odzieży, 90 sztuk bielizny, 110 psr ebuwia 
między tem, 68 par nowych butów i trzewików zaku­
pionych z własnych funduszów. Tak pomyślne rezul­
taty zawdzięcza wydział ofiarności mieszkańców na- 
siego miasta jakoteż niezmordowanej gorliwości pań 
protektorek i delegatek, którym za i«h ofUrneśó i pra­
cę w imieniu ubogiej młodzieży wydział składa pu­
blicznie najszczersze podziękowanie. Chcąe i w b r. 
szkolnym przyjść z pomocą biednej młodzieży szkcl- 
u»j, uchwalił wydział kwotę 60 zł. na zakupne ebu 
wia; jest to jedaak kropla w morzu wobec zędzy, 
jaka między młodzieżą tutejszych azkół panuj* Wy­
dział przeto apeluje znowu do szlachetnej ofiarności 
obywatelskiej mieszkańców stolicy, a szczególniej do 
litościwych serc naszych pań, proszą® o łaskawe po­
parcie zadania Towarzystwa założonego ku niesieniu 
pomocy najbiedniejszym, a to przez nadsyłanie datków 
choćby i najmniejszych w gotówce, przenoszonej odzie­
ży, bioliznie lub obuwiu tak z dzieci jak i z doro­
słych; zimno bowiem z każdym dniem staje się do- 
kuczliwuzem i lada chwila zawita przykra dla dzieei 
ubc gieh zima. Biedna dziatwa przespawszy w zimnem 
wilgotnem mieszkaniu musi rano przed 8. godziną 
często bez ciepłej strawy, lekko ubrana w pedartyob 
bucikach, w największe zimno i słotę % najdalszych 
dzielnic miasta iśó do szkoły, w której często cały 
dzi^ń przesiaduje, nie mając p» oo wracaó do domu, 
fcdyi rodzice wyszli na cały dzień na robotę, a mie­
szkanie zamknięte. Wszak obecnie choć pora tak zi- 
m a widzieć można jak dzieci małe licho odziaoo a 
de tego bose (nawat i w śródmieściu) spieszą ranę 
zsiniałe od zimna do szkoły.

Łaskawe datki tak w gotówce jak i naturze 
uprasza się uprzejmie nadsyłać do biura Rady sekel- 
ekr. miejs. w ratuszu II. p. pod adresem prezesa p. 
Mieczysława Baranowskiego inspektora szkół.

Gdyby komu z chętnych odsyłanie rseoiy, lub 
insyeh datków pod powyższem adresem sprawiało 
trudności lub w ogóle nie było dogodnem, zoehoe ła­
skawie kartą korespondencyjną podać dokładny swój 
•dres sekretarzowi Towarzystwa p. Mikołajowi Ha- 
rawkiewiezowi, Kalecz* 1 10 A I. p., który po ofia­
rowane Towarzystwu rzeczy poszło słuiąetgo z kwi­
tem i upoważnieniem. Zgłoszenia na członków rze­
czywistych Towt rzystwa, uprasza się nadsyłać pod tą 
samym adresem, (członkiem zwyczaj, meie byó każda 
rs ba, która *hce płaoió miesięcznie 10 ct. de rąk 
kursora za kwitkiem). Wydział Towarzystw* znając 
dokładnie potrzeby nsszej młodzieży, postanowił i w 
innym kierunku nią się zaopiekować. W wyższych 
klasach i to szczególniej szkół żeńskich cierpią uczen­
nice biednych rodziców z powodu braku książek szkol- 
Bjeh. Wydział postaiewił założyć we własnym sa 
r*ąd*ia bibliotekę podręczników szkolnych, z której 
uczniowi" i uczennice za pośrednictwem swych dyre­
kcji potrzebno podręczniki za zwrotem na przeciąg 
roku szkolnego wypożyczać będą mogli. Na cel po­
wyższy uchwalone na ostatniom posiedzeniu kwetę 
40 zł. z fund. Towarzystwa. Ponieważ kwota ta jest 
niewystarczającą, przeto wydział zwraca się s gtrąoą 
prośbą do rodziców, kierowniczek prywat, zakładów 
nauk. itp., by rsczyli łaskawie używaD® podręczniki 
erkolne bez względu na zakład tj. tak ze szkół ludo- 
wynh i wydziałowych, jakoteż średnich i seminarjów 
oMiczycielskieb, w celu możliwie jak najrychlejszego 
skompletowania podobnej bezpłatnej wypożyozalni 
szkolnej, Towarzystwu darować, nad«yłająo lub zgła­
szając takowe pod wyż podanym adresem.

Wydział spodziewa się, ż# jak w minionym tak 
w bieżącym roku nie zawiedzie «o zaufanie, z jakiem 
■ k* do publicznej ofiarności i składa już naprzód
szlachetnym dobrodziejom imieniem ubegiej młodzieży, 
serdeczne staropolskie „Bóg zapłać".

—  Z H oredenkl donoszą, iż żandarmom Fuhr- 
manowi, Węgrzynowiczowi i Żołubakowi udało się 
wykryć sprawców kradzieży, popełnionej d. 19. zm. 
w tamtejszym orm. kościele. Są nimi Franciszek Ku­
rowski i Wincenty Juzyczyn, którzy łup kościelny 
sprzedali miejscowym żydom za 100 zł. Skradzionych 
przedmiotów dotychczas nie odnaleziono.

— Z pilzneńskiego donoszą: W tych dniach, 
przy wycinaniu lasu we wsi Siedliskach, przez za­
rząd tracza parow«go firmy Eislera z Brzostku , za­
bitym zesłał przez podeięte i upadłe drzewo, ro­
botnik tejżo firmy Jan Wąsik, z Kasaieaicy górnej, 
lat 28 lieząey. Takie i tym podebne wypaćki po tu- 
te)sxyoh traczach —  nie są iadaą osobliwością. Nic 
dziwnego, gdyż prawo o zabezpieczeniu robotaików 
weszło już w życie w eałej Galieji, tu — w pilsneń- 
•kiem o niem nio nie słyehaó. Sami lekarze z «ał« 
go powiatu pilzueńzkłego opowiadają, i* dotąd nikt 
i nimi nie zawarł żadnej umowy co de niesienia po- 
in qj chorym po fabrykach, tartakach.

—  W ypadek w w iedeńskim  Yolksteatrze
Onegdaj na przedstawieniu Moserowskiego „Hypo 
chondryka* przyszło w pierwszym akcie do przykre­
go intermezza. Jeden z artystów, p. Dessoir stracił 
nagle pamięć do tego stopnia, iż dyrekcja ujrzała się 
zmuszoną kazać spuścić kurtynę dwie sceny przed 
końcem aktu. Na prędce objął ową rolę p. Liebhardt, 
a wezwany lekarz skonstatował u Dessoira rozdra­
żnienie nerwowe w wysokim stopniu.

Dnia wymienionego wieczorem żona jego donio­
sła dyrekcji już o 5 wieczorem, że Dessoir czuje się 
niedysponowanym, że mianowicie cierpi na dotkliwy 
ból głowy. Sekretarz teatru udał się zaraz do arty­
sty i zapytał go, czy stan jego niepozwala mu brać 
udziału w przedstawieniu. Dessoir oświadczył, że 
grać bodzie. Tuż przed przedstawieniem zapytał pe­
wną koleżankę, czy wieczoru tego ma byó daną 
„Nemesis". Inne jeszcze oznaki zaburzenia umysło 
wego spostrzeżono u Dessoira. mimo to jednak przed­
stawienie rozpoczęto Dessoir wszedłszy na scenę 
zdradzał widoczne zaniepokojenie. Następnie zupełnie 
wypadłszy z roli, rozpoczął opowiadać o własnych 
swych przejściach z czasów służby wojskowej, nie 
pozostających oczywiście w żadnym z sztuką związku. 
Publiczność zauważyła to, ale zachowała się zupełnie 
spokojnie. "Wyprowadzony za scenę, Dessoir zmienił 
ubiór i prosił, aby go odprowadzono do domu. „Mo- 
a karjera skończona, powiedział, nie mogę grać da­

lej !“ Dr. Hoffmann, któremu oddano Dessoira w opie­
kę, sądzi, iż ceniony artysta będzie mógł w zupeł­
ności odzyskać zdrowie.

—  Strejfr. Z  W iednia donoszą 12. bm.: Strejk 
robotników wyrabiających rzeczy z perłowej konchy 
wzmaga się. Strejkujący dostają marki na wikt i pi­
wo z komitetu pomocniczego

— Proces Kokana. Z Budapesztu telegrafują 
11. bm.: Adwokat Polonyi, obrońca Kokana, wniósł 
do sądu podanie o uwięzienie sekretarza stanu Ma- 
tlekovicsa. Na poparcie swego podania przytacza Po­
lonyi, że Matlekovics wystawił wiele kwitów na 
opłatę doróżek do parlamentu w czasach, kiedy nie 
było żadnych posiedzeń.

— Karabin Giffurda. O sygnalizowanym przez 
depesze wynalazku Giffarda, pisze korespondent Sta­
rej Pressy co następuje:

Oglądałem własnymi oczyma to nowe dziwo 
w zakresie wojennych wynalazków, ochronione już 
patentami we wszystkich państwach świata. P. M. 
Paweł Giffard był tak uprzejmy, iż sam mi pokazał

: swój karabin strzelający bez pomocy prochu. Jestto 
! flinta na pozór zupełnie podobna do używanych, ale 
jednokrotne jej nabicie wystarcza do dania 800 strza­
łów. Ma ona i tę zaletę, że jest bez porównania 
lżejszą od wszystkich dotychczasowych karabinów 
używanych przez armie. Do karabinów magazynowych 
jest karabin Giffarda z tego względu podobny, że 
wśrubowuje się weń stalowy patron na l* /a piędzi 
(Spanne) długi, co do objętości zaś nie grubszy od 
wielkiego palca. Ów patron zawiera 300 kul i raz 
go włożywszy, można 30 razy dać ognia (nb bez 
ognia) nie nabijając karabinu. Balistyczną służbę 
sprawuje nie proch ani inny fulminat, jeno osobny 
mechanizm, który komprymuje powietrze aż do stanu 
płynnego. Ani błysk tedy, ani huk, jeno szmer wła­
ściwy daje znak, iż kula odeszła Po 300 strzałach 
trzeba wkładać nowy patron. P. Giffard twierdzi, że 
koszt owych 300 nabojów nie wynosiłby więcej, jak 
10 centymów (5 krajcarów). Karabin Giffarda niesie 
na 2000 metrów; dokładność strzałów jest niewą­
tpliwa. Karabin ma dalej tę zaletę, iż nie odbija po 
strzale, lufa nigdy się nie rozpala, a naboje zawie­
rające powietrze płynne są nadzwyczaj lekkie i nie­
czułe na zmiany atmosferyczne i temperatury. Koszt 
jednego karabinu oblicza wynalazca na 25 franków,
1 ft. szt. Dotychczas skonstruował Giffard trzy typy 
swego balistycznego karabinu, mianowicie kalibru 
6, 8 i 12-centymetrowego.

— W ielką fabrykę prochu bezdymnego zakłada 
w Austrji angielskie towarzystwo „Dynamit-Trast- 
Company.

—  W  menażer] I w Korneuburgu wybuchła d. 6 
b. m. zaciekła walka między trzema lwami i olbrzy­
mim niedźwiedziem, która tak się zakończyła, iż bie­
dny miś został prawie do szczętu rozszarpany. Nad­
programowa ta produkcja wypadła właśnie w czasie,

| gdy menażerja była przepełniona publieznością.
— W B erlin ie pełotoau 30. paidzisraika kamień 

węgielny pod wielki browar doświadozalny, budująey 
się koeztem stowarzyszenia: „Żakład deświadozalay 
i naukowy dla piwowarstwa w Berlinie * Brewar 
ten obliozony na produkcję 7.000 hektolitrów, koszte- 
wad ma 420-000 marek. Pełowę kosztów pokrywa 
reąd pruski. Obok regularnej produkcji zarobkowej, 
zastesowywaó się będą w browarze tym najnowsze 
wynalazki i aparaty z pola fermentacji. Berlin ehce 
konieczni* wyprzeć z Niemiec północnych piwo ba­
warskie.

— Przetopienie bilonu polskiego. Rosyjskie 
ministerstwo skarbu poleciło mennioy wybić monety 
srebrnej drobnej na 2 miliony rubli. Do wybioia tej 
monety nżytem będzie 1.440 pudów wycefaaege z 
kursu bilonu polskiego i ekoło 840 pud. srebra.

— Nemezis. Krąży w prasie pogłoska, te grono 
Francuzów zamierza na graiiey niemieckiej, na pe- 
ttuem z* wzgórz Wogezów wystawić olbrzymią sta­
tuę bogini zemsty. Na podium ma byó umieszczony 
napis : Nemezis.

— Z Petersburga donoszą Wczoraj otwarty tu 
został drugi wszechrosyjski zjazd farmaceutów.

W fabryce Berda nastąpił wczoraj wybuch ko­
tła z żelazem, przyczem ucierpiało sześciu robotni­
ków. Jeden z nich umarł, trzej ponieśli ciężkie ka­
lectwa, dwaj zaś ucierpieli stosunkowo bardzo nie­
wiele. Dach warsztatowy został zerwany.

Dzienniki petersburskie zaznaczają, do jakiej 
ceny dochodzą obecnie rzadkie już w obiegu t. zw. 
kwity rekruckie, uwalniające od służby wojskowej. 
Jeden z kupców petersburskich za kwit taki zapłacił 
przed kilku dniami 30.000 rs.

W Petersburgu d. 1. bm. widzialnem było cie­
kawe zjawisko świetlne. Była to tęcza dwukolorowa: 
biała i różowa. Po pewnym czasie łuk rozpadł się 
na kilka częśei, które wydłużyły się, a następnie 
znikły bez śladu

Wicedyrektor departamentu kolei, Dobrowolski, 
zostaje mianowany dyrektorem kolei libawo-romeń- 
skiej.

W początkach r. 1890 przybędzie do Peters­
burga chan chiwiński.

Pocztowe kasy oszczędności w Rosji rozpoczną 
swą działalność 13. listopada. Z początku będzie ich 
otwartych 150 w guberniach moskiewskiej, riazań- 
skiej, twerskiej i nowogrodzkiej.

Szlachta Michał Czeholarja, Czongori Morgania, 
włościanin Tur Cziwkatja i Marków Cziritadze, od­
dani pod sąd za napad rozbójniczy i zamordowanie 
dyrektora belgijsuiego Towarzystwa tartakowego Phi- 
lippi i ograbienie pracowników domu handlowego 
Drejfus, zostali przez czasowy sąd wojenny w Ku- 
taisie skazani na powieszenie. Sąd postanowił prosić 
o złagodzenie kary Cziwkatjemu.

— Rew olucja O k ldbaw r W Bolonii panuje 
obecnie wielkie wzburzenie, odkryto bowiem, że do 
fabrykacji sławnych mortadelle niesumienni masarze 
używają mięsa z chorych i zdechłych koni i trzody. 
W dniu 1. bm. aresztowane zostało indywiduum, 
chcące przemycić wieprza, którego mięso było w zu­
pełnym rozkładzie Władze rozwinęły z tego powodu 
wielką czujność i skonfiskowały regestra, korespon­
dencje itd. Prócz firmy Colombini, gdzie przedsięwzię­
to rewizję, okazali się bracia Longarini podejrzanymi 
tego haniebnego postępowania. Okazało się nadto, że 
podobne nadużycia rzeźników trwają już od lat pię­
ciu. Jest to ciężkim ciosem dla Bolonii, której głó­
wny dochód stanowiły kiełbasy. Odkrycie to dało po­
wód do gwałtownych scen, a w dniu 3. bm) zebrało 
się około 800 osób, wyjąc i krzycząc przed sklepem 
rzeźnika Colombini i rzucając w okna kamienie. Lę­
kając się, aby nie przypuszczono szturmu do lokalu, 
policja rozegnała zebranie, które się udało następnie 
do sklepu rzeźnika Forni, który uchodzi za uczciwe­
go człowieka i wznosiło na jego cześć okrzyki. De­
monstranci udali się do sklepu Zoppolego, który za­
wiadomiony przez policję, sklep wprzód zamknął, lecz 
tłum wzburzony zdruzgotał mu szyld. Policja musia­
ła użyć całej siły, aby położyć kres demonstracjom.

— Z Paryża donoszą 11. bm. Weszły właśnie 
w życie wykłady bezpłatne dla robotników. Bjologję? 
wykłada p. Pouchet a historję francuską, dr. Menard, > 
autor dzieł: „Historja Grecji" i ,Religje Indów". Nie­
bawem otwarte zostaną katedry dla historji powsze­
chnej i historji miasta Paryża.

W Touluzie znaleziono zamordowanego opata, Vil- 
lata; na ciele znaleziono piętnaście ran, zadanych 
nożem.

—  Statystyka wydana w Rzymie oblicza ilość 
katolików na ziemi na 218 milionów.

—• W ypadek kolejow y. W jednym z sypialnych 
wagonów pociągu ekspresowego kolońskiego eksplodo- 
wała podczas jazdy o godz. 5. rano lampa naftowa, 
skutkiem czego w krótkim czasie cały wagon stanął 
w płomieniach. Na szczęście pasażerkom tego wagony 
udało się umknąć z życiem, ale w bardzo skąpej 
toalecie. Jedna z nich, hrabina Alvear poniosła zna- 
czną szkodę, gdyż ogień pochłonął jej gotówkę W 
banknotach.

—  N owy krach zapowiada się obecnie w Lon­
dynie. Prawie połowę spekulantów giełdowych opa" 
nowała febris aurea, licząca na ogromne zyski z po- 
łudniowo-afrykańskich kopalń złota. Tymczasem ko­
palnie owe nie rentują się bynajmniej tak świetnie 
„Kopanie" musiałoby zakopać jeszcze miliony, zanina 
by mogły zysk mieć w tej mierze, o jakiej marz?" 
Dzisiejsza gospodarka towarzystw,^zawiązanych dla 
eksploatacji złota, musi doprowadzić do utraty */•
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GA ETA NARODOWA z Czwartku dnia 14, Listopada 1889.

Katastrofę zaś tylko przyspieszyć może ! retka w 3 aktach Audrana. Występ gościnny pani 
sztucznie wywoływana fluktuacja w kursie akcyj j Anny Bocskaj. — W piątek :,Dwa .światydramat
owych towarzystw. Kurs jednych np. podniósł się 
od lipca z 15 szylingów (mniej więcej 6 zł. 30 ct) 
na 10 ft. (120 zł.) a teraz spadł do 6 ft. (72 zł.) 
Inne podskoczyły z 35 szylingów (21 zł.) na 30 ft. 
8zt (360 zł.) a jeszcze inne z 4 ft (48 z ł)  aż do 
40 ft. (480 zł.) Każda senzacyjna — najczęściej 
oczywiście wyssana z palca wiadomość — wywołuje 
zaraz ogromną haussę owych akcyj. Takie stosunki 
nie mogą przynieść w rezultacie nic dohrego.

— Z Lvndyitu donoszą 11 hm, W Hydeparku 
odbył się wczoraj wielki mityng pomocników piekar­
skich, na którem przewódca robotników Burns gwał­
townie występywał przeciw majstrom piekarskim. 
Uchwalono 16 listopada zawiesić roboty, jeżeli maj­
strowie nie uczynią ustępstwa pod względem płacy 
i czasu pracy.

O szczęściu.
O szczęściu? Czy to możliwe, pisać o szczę­

ściu dzisiaj, gdy zewsząd wyszczerza zęby ptssj- 
m im  ?

A jednak — mamy przed sobą czarne na 
białam : książkę o szczęściu życia.

Może są to refleksje wydumane np. na 
szczyci# MontbUncu, skąd nie widać nędzy i 
złości ludzkiej — albo też rojenia nirwanisty, 
poczęte nad brzegami świętego Gangesu, który 
sinych fal szmerem zagłusza dyssonanse życia ?

Bynajmniej! Kiiążka o szczęściu urodziła 
się w gwarze wielkiego miasta, w owym Londy­
nie, gdzie obok „kapiącej od złota" arystokracji 
trwi i mienia, snuje się jak widmo bezgraniczna 
nędza , żebrząca po zaułkach Whitechapelu, a na 
Trafalgarsquare — pod namiotem nieba —  do

w 5 aktach Fenilleta.
— P. F 1 o r j a ó s k i, pierwszy tenorzy sta opery 

czeskiej w Pradze, przebył tyfus brzuszny, po któ­
rym onegdaj po raz pierwszy wystąpił jako Leński 
w operze Czajkowskiego „Jewgienij Aniegin". O wy­
stępie tym pisze krytyk czeski p Chwała: „P. Flor- 
jański, którego choroba operze naszej bardzo dotkli­
wie dała się uczuć w operze Czajkowskiego, zdra­
dzał wprawdzie pewną jeszcze niedyspozycję, ale głos 
jego na wartości swej w c.ągu choroby nic a nic nie 
stracił. Publiczność przywitała p. FJoijańskiego pełną 
zapału owacją".

— P r e m i e r a  w „ C o m e d i e  F r a n g a i s e " .  
Paryżanie obchodzili 11. bm. uroczystość premiery 
w domu Moljera. Przedstawienie to było podwójną 
premierą, po raz pierwszy to bowiem najlepszy na 
świecie teatr „Comedie Frangaise", prawdziwa świą­
tynia sztuki, otworzył poświęcane swoje wrota pisa­
rzowi polskiemu Szczęśliwym tym autorem jest Char­
les Edrnond Chojecki. Sztuka nosi tytuł „La Bu- 
cheronne".

Jest to przeróbka z powieści pod tymże tytu­
łem, drukowanej w odcinku dziennika „Temps", 
którego Charles Edrnond jest współwłaścicielem i w 
którym drukował wiele prac swoich.

Charles Edrnond przepędził niegdyś parę mie­
sięcy wakacyjnych w Wogezach, jako gość u pani 
Gehin, przyjaciółki swojej żony. Gospodyni była za­
chwycającą istotą, pełDą dowcipu, humoru, świeżości 
uczuć i męskiej energji. Owdowiała wcześnie bardzo; 
po śmierci męża ujrzała się panią ogromego majątku, 
zawikłanego jednak wśród różnych spekulacyj prze­
mysłowych. Nie straciwszy nic ze spuścizny musiała 
się przecież zręcznie wycofać z zagmatwanej sytuacji 
majątkowej. Dama ta miała jedną namiętność. Było 
nią ustawiczne staranie, aby gości przyjąć i uraczyć, 
po królewsku. To też pałacyk jej w Saussure roił

spiańskiego. w  dalszym ciągu znajdujemy: „o  ró- , gdyż w sąsiednim komitacie naszodarskim 
żnych stanach kypnotycznycli" przez dr. Jul. Ocho- wybuchła zaraza pyskowa i racicowa.

Wiedeń d. 13. listopada. Zamknięcie 
bieżącej sesji sejmu galicyjskiego nastąpi nie­
wątpliwie 23. lub 24. b. m.

Wiedeń d. 13. listopada. Cesarz wy-

rowicza; portret Tad. Stryjeńskiego przez Stanisława 
Fabiańskiego; „Bez steru" powieść Wład. Zagór­
skiego z ilustracjami Tad. Rybkowskiego; „Wenecja"
(Rio Ogni Santi) rycina przez Stanisława Tondosa;
Listy z wystawy (z ilustracją), przez Cl. L. „Ści­
gani przez wilków", wyborna reprodkeja obrazu A lf.; . , , ,  , ., , _ . ,
Kowalskiego; „Telegram", komedja w 1 akcie przez * * j °* T minut 40 M6CZÓr ko-
S. Duchińską i A. Tripplin; „Z galerji typów i pię­
kności", główka kobieca przez J. Drożdżeńskiego;
„Kilka słów o miasteczku Uździe *. Kronika literacka 
i bibliograficzna kończy ten zeszyt, do którego dołą- 

ł czono dwa dodatki.

Buu układająca głowę. ,  j się od przyjaciół, którzy stanowili niemal jej rodzinę.
gtośn% jako u c z .n /i  jako stanu. Jest oim ] Petwne?° dnia j no W g » ^ i . Pf^dsięwzięło wycie- 
u • J • i * • ■ t i . t czkę górską w celu zwidzenia jeziora Corbeau. Bnia-bowism ma kto inny jeno sir John Lubbock, , Y fe. . . . .  \ ~ , .d?i  ̂ > i % ~ * i* l* ; Tftk__ f l zjgśc 1B.14U0 po wifijsku D.& trawie. Fam Geliin

^ w .  aomu, * jednak czynnie przygoto-londyńskiej Izby handlowej itd. itd., słowem 
człowiek mający wszelkie prawo po temu, aby 
go traktowano poważnie/ nie zaś jak szaleńca.

Zdaniem czcigodnego sir Johna, szczęśli­
wość — to poprostu jeden z obowiązków czło 
wieka; szkoda tylko, (dodamy), że obowiązek ró­
wnie trudny do spsłnienia, jak ponętny.

waniami i ofiarowała towarzystwu kosze suto napeł­
nione wyborowemi winami i nieporównanemi przy­
smakami. Spacer udał się doskonale i goście byli 
zachwyceni. Na zakończenie uroczystości urządzono 
małe „tir aux houteilles" w ten sposób, że wrzucano 
butelki do jeziora, starając się rozbić jedną o drugą. 
Zabawa ta opowiedziana za powrotem do pałacykuAle autor nasz tak silnie przekonany jss'. * v  , *. ^ . .  . .- .

o mołliwośei »łczęści& w . w.selkieh warnnkl.h, Przez towarzystwo pani Gekm, najmespodzie-
ii 8,dzi, jakoby więkziośd ni.«ao*ęśliwjeb byie i wa.nleJ .dla wszystkich wprowadziła ją w zapamiętały

drugi prawie zdobyć zachwiany majątek jej męża. 
W jej oczach próżne marnowanie pieniędzy było zbro­
dnią nie do przebaczenia.

Na rysie tym opartą została „Drwalka". Głó­
wne w niej role odegrali pani Barette i p. Worms.

-  „P « » a ż a a j e d y n a c z k a *  Fredry została 
demtsehes Yolkstheater" we Wiednia bardzo lieho

a n ^ r t ó  i i - i * - ->■■vrT t.wria t i . .  , SZftł kto coś podobnego! Co za nierozsądek! co za

lT j s l  s ^ s s r m X S % 2 g ' & is ir s s J K  r r 1 1 ,u
n i.r.z  dz iw ., m .l.noholi. n . um yły  i .erce “ ej
ladiki*. Po wipóln.j m zlc. n.tarze odziedziczy- i  " i t T y SameJ przyjemn0-
jiśmy wszy.cy pr.rn i.n i• szcz,śei. ; m ołn. j .  j ^  y ^ wjła w pamieci CJlarles

K  « S c u  ń i.M tu «  i .  am?J»w.nU tr«k  i j Ęd“ <>ada- •» d»^onale kobietę pełną ener-
citraień ® * ra skla^ając grosz do grosza zdołała po raz

„Jest w tsm niezawodnie pewna przyje­
mność —  przyznaje Lubbock. Zadew&la to nasze 
Egoistyczne uczucia, gdy się poddajemy melan­
cholii, i wmawiamy w siebie, te los uazynił nas 
*wym kozłem ofiarnym. Łatwiej zatopić się w roz­
myślaniu nad urojoaą krzywdą, aniżeli wytwo­
rzyć w sobie spokój ducha i pogodę umysłu, one w „demtsehes Yolkstheater" we Wiedaiu bardzo lieho 
bowiem wymagają zawsze pewnego wysiłku woli", ^egraną. Komedja pozmieniana, a aktorzy nie wie-

I jakiego wysiłku? Odpornej walki przeciwko rob ó .ze 8Ŵ emi rolami
nawyknieniom. Wedlo autora, oswaja się ezło- i — Z g a l i c y j  s k i e g o  To w a r z y s t w a  muzy-  
wielr ze wszystkiem zbyć łatwo. P opsu jem y ! cznego.  W piątek 15. bm, odbędzie się w sali to-
praoz całe życie dziećmi pod tym względm , iż : warzystwa (gmacli teatralny) pierwszy koncert za rok
rs»czy, które uważa się za zwyczajne, tracą w na- 1889/90 pod artystycznem kierunkiem dyrektora R. 
szych oczaeh wszelki urok. Dar wzroku umif , Schwarza. Program 1. I. Haydn. Symfonia g-dur, 
ootnić należycie dopiero ślepy; głuchy dopiero zwana „Oxford" a) Adagio i Alegro spiritoso. b) A-
poznaje, jak bardzo przyczynia się do szczęścia <%»<>. c) Menuetto. d) Presto. (po raz pierwszy.) 2.
rzsca najzwyczajniejsza w świesie: możność sły- i C. Goldmark, koncert op. 28. na skrzypce (prof. Wolf- 
stenia. Lecz ci, co widzą i słyizą, patrzą oboję- 1 z towarzyszeniem orkiestry, a) Allegro mode-
tnie na rzek wstęgi, na kobisree łanów, na drze- ; rato- b) Air. c) Allegretto (po raz pierwszy). 3. Z.
wa w kwiscie; nie napawa ich błogością melo- Noskowski. „Rok w pieśni Indowej" Kantata z pie-
dyjuy szmer wiatru, ni ptasz^ee śpiewy. , polskich na sola, chóry i orkiestrę. 1. Wiosenka.

Codziermość .tarł. .  trch * r .ż .ń  wszelki *• Poc!1,6d z gaikie“ - 3- ») wJanki (ch„ór. damsk()-

. . . i .  w .  ]«• ’ • » w - .  ( » « • “ )■ ł -
boek >. jedną ipodst.w Mesęści*. Prijkl.snąd : Uderzeniem godziny eiodmej wieczór, koniec
mu tylko można. Czy jednak toorja sehodzi się prze ^ z,ewii^ -  ..
w tym punkeie z priktyk,? i Blłety nab/ ć ?  ,7 ,  kalicelarj'

Szeząiliwem niezawodni, byłoby społeczeń- . “ ^Vcznego co dzień od 10 do 12 przed pot. i od 5
stwo, które więkczą znajdowałoby rozkosz w wy- , do 7 Sod2lny I,0Potadnm'
petaianiu swych obowiązków, niż w hołdowaniu . K a l e n d a r z  k o l e j o w y  dla Galicji i Bu- 
swym namiętnościom. Ale obowiązek jest zbyt , kowiny na rok 1890 wyszedł już z druku i należy 
często negacją zadowolenia; wyfiloiofować dopie- j b<łz wątpienia do lepszych wydawnictw tego rsdzajn. 
ro potrzeba płynące z niego uciechy, podczas Ozdobna oprawa, staranny druk i bogaty dział fa- 
gdy namiętność" sama przemawia do krwi, do chowy zasługują na uznanie.
nerwów i obietnicą łatwiejszego zadowolenia o d - ( — Bł awat ek ,  kalendarzyk damski na r. 1890
nosi tryumf. i wyszedł właśnie nakładem drukarni W. Manieckiego

Zająwszy w tym względzie stanowisko ul- i kosztuje w eleganckiej oprawie 75 ct. Kalendarz 
tra-idealne, zstępuj® z niego Lubbock w rozpa- ten zawiera zajmującą i urozmaiconą część literacką 
trywaniu — czasu. Że jako Anglik umie on na- , i zręcznie ułożony poradnik domowy dla pań. Bła- 
leżycis dobrodziejstwo owo szacować, zrozumiemy < watek zaleca się formą zewnętrzną i treścią dla płci 
łatwo. Nie idzie mu jednak o zasadę limes is mo ; pięknej, która od szeregu lat obdarza to wydawnictwo 
ney. Ozas jest czemś więcej, niż monetą. Biada swojemi względami.

kto jako ideał życia uważa zagrzebanie «ię| — B o l e s ł a w i c z a  „ T e a t r z y k  dl a  d z i e -  
w pracy. Rozrywkom, spoczynkowi n:gdy nie na- ; c i.“ Jestto bardzo sympatyczna książeczka. Pochle- 
leży skąpić chwil wolnych. Nie umie żyć, kto fonie znany i ceniony autor zebrał w niej krótkie swe 
nie umie używać.  ̂ _ ' komedyjki dla młodzieży, drukowane poprzednio w

Zresztą, ileż innych dźwigni szczęścia po-  .......................  -  ■
daje nam życie I Dobre książki, wygodne pomie-

Małym światku. Jest ich cztery: „Arcydzieło ,
. „Heliodorek i Karolek", „Moralistka" i „Bezkróle-

Bzkanko, miły przyjaciel — toć to wszystko roz- wie“ . Tchną one szczerym humorem, który na tle 
kosz uielads! ; świata dziecięcego, snuje swą barwną przędzę. Świat

Nie zapuścimy się za autorem, w gęstwinę ów, „świat Milusińskich" zna pan Bolesławicz do- 
szczegółów, skąd na każdym kroku wyziera opty- skonale; umie on odczuć jego potrzeby, zrozumieć 
mistyczna teia : Szczęście samo wyciąga do czło- jego piękno. Autor chwyta młode duszyczki dzieci na 
wieka ręce. gorącym uczynku, podpatruje je wzrokiem bystrego

Gdyby rzeczywistość dostroiła się do tej obserwatora, a spostrzeżenia Bwe ubiera w pełną 
nuty, byłoby w istocie przyjemnie na świecie. wdzięku, bezpretensjonalną formę literacką.
Wówczas i dary natury umianoby może lepiej i Komedyjki Bolesławicza są to obrazki z życia
cenić i obowiązki sumienniej wypełniać —  w ze- wzięte. Noszą one na sobie piętno prawdy owianej 
mian za „ dobre książki, wygodne pomieszkanie i poezją. Daleki od moralizowania, które słuznie scho- 
miłego przyjaciela". Na razie jednak trudno wy, dzi coraz bardziej z pola literatury dla młodzieży, 
magać, aby ktoś czuł się szczęśliwym * powodu umie jednak autor bawić młodych swych czytelników 
zdrowyth zębów, skoro te zęby nie mają nic do w sposób taki, że i korzyść z zabawy odnieść muszą, 
zgryzienia; aby znajdował rozkosz w dobrych j Książeczka, o której mowa, pojawiła się na
książkach, gdy czytać me umie. Równie trudno, ; czasie. Bliskie święta Mikołaja, Bożego narodzenia i 
aby cieszył się swein pomieszkankiem nędzarz Nowego roku dopomogą jej zapewne nie mało do ro- 
z suteren, lub aby przyjazd goiła rany, skoro zejścia się pomiędzy tymi, dla których jest przezna- 
lawiść pleni się w okn-ło. . . , . ! ezoną. Starannem, pięknem wydaniem (nakładem re-

zbiorek pięknych l pięknie wypowie- dakcji Małego śuńatk«) przysposobiono „Teatrzyk" 
dzianych myśli stanowi niezawodnie t*nny dla do tego, iżby mógł służyć jako podarunek świąteczny 
literatury nabytek. Dla c z y t e ln ik a  jedsak, któryby dla dziatwy, — podarunek niewątpliwie równie miły 
sięgnął poń w Dadziei, iż znajdzie tam pocjesze- i pożądany, jak pożyteczny. Maii artyści amatorzy 
mie, będ/ie on jak w bajce wór pełen brylantów, znajdą tam dla siebie ponętny materjał, a ci także, 
które zgłodzony podróżny byłby chętnie eddał zr, którzy poprzestaną na przeczytaniu, będą wdzięczni 
garść keszy. j autorowi.

8t. R. J — Ost at ni  nr. 21 „Świ ata"  z 1. listopada 
] rozpoczyna piękna winieta tytułowa Romana Kocha­

nowskiego; dr. Ant. J. zamieszcza ciąg dalszy inte­
rn j i * j  j  » l l  resllj$ceS° opowiadania swego p. t. „Po inkursji ko-

l i t e r a t u r a  1 m u z y  K U  • ( żackiej". Władysław Łuszczkiewicz dał do tego nu-
. meru cenny artykuł p. t. „Nowa karta do dziejów 

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę ‘ architektury XIV. w. w Polsce z autografem sta-
po raz trzeci „Pepa“ komedja w 3 aktach Meilhaca rego drzeworytu przedstawiającego „prezbiterjum ko- 
I Genderaxa. - -  Jutro we czwartek „Maskota" ope- śoioła panny Marji w 1643 r.“ i rysunkami S. Wy-

I —  Z M o n a c h i u m  donoszą o wyniki prśby s 
rysunki! i malarstwa, składanej w tym roku tamie 
w celu dostania się do akademii sztuk piękny oh. 
Palmę zwycięstwa przyznano tym razem pedeknis 
jak i roku poprzedniego Polakom. Nietylko wszyscy 
Polacy współubiegający się zostali przyjęci, lecz na­
wet wyłącznie tylko Polacy dostali się ds „Malclasss", 
tj najwyższego oddziała znakomitej szkoły. Do pró­
by zgłosiło się 274 ka&dydatów, którzy reprezento­
wali wszystkie narodoweśoi. Wymaganym warnikom 
odpowiedziało tylko 54. Oto nazwiska przyjętych Po­
laków : Tadeusz Kruszewski ze Lwowa. Stanisław 
Łasińakl, Wejohert, Wodzinowski, Żelechowski, Ja 
sióski i Puncz. Dodać w końcu winniśmy, iż więk­
szość przyjętych to byli uczniowie krakowskiej szkeły.

—  W P a r y ż u  przedstawiono w Thćatre Librę 
dr*wat p. n : „Ojciec Lebonnard", napisany przez 
utalentowanego poetę Aioard. Sztuka była początko­
wo przyjętą przez komitet „Teatru francuskiego." 
Gdy jednak pierwsza ta scena zwlekała z jej wysta­
wieniem, zniecierpliwiony aitor wycofał rękopis i 
odd?.ł go p. Antotne. Sztuka miała powodzenie, trak­
tuje ona temat dzieci naturalnych w sposśb orygi­
nalny, ale nie koniecznie zgodny z rzeczywistością. 
Piękny wiersz podobał się w ogóle, jednak przeważa 
zianie, że „Thć£tre Franęais" nie poniósł zbyt wiel­
kiej straty, odstępując sztukę p. Aioard.

— Z R z y m u  donoszą : „Znany rssźbiarz, Wi­
ktor Bredzki, w tych dniach wysyła ds Warszawy 
marmurową figurę Madonny, nabytą przaz papieża 
dla kościoła św. Piotra. Madonna znajdzie się na te­
gorocznym konkursie Towarzystwa sztnk pięknych. 
Autor „Gladjatora" Plus Weloński, udał się na krótki 
czas do Petersburga. Bawiący tu wraa ■ małżonką 
rzeźbiarz B. Syrewioz miał audjenoję u papieża."

— Au gi er ,  jak donoszą pisma paryskie, zmarł 
na cukrzycę (diabetes), która to ohoreba rozwijała 
się w jego organizmie przez długie lata. Sken miał 
spokojny, bezbolesny prawie.

Zaraz gdy rozeszła się wiadomośó o jego śmierci, 
przybyli mieszkańcy Oroissy i okolicy dla wyrażenia 
swego żalu.

Mimo tryumfów zebranyoh na scenie, pozosta­
wił Augier ledwie skromny majątek. Żył on z renty
30.000 fr.

W kołach literackich i artystycznych w Paryżu
istnieje 2 powodu śmierci znakomitego pisarza żal 
wielki a niezłamany. Nieboszczyk cieszył się u wszyst­
kich sympatią nietylko jako autor, lecz także jako 
c/łowiek. Młodzi pisarze dramatyczni utracili w nim 
wytrawnego doradcę i przyjaciela. Augier bowiem 
chętnie każdemu początkującemu dopomagał słowem 
I czynem.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie a targu zbożowego na

R Lparzu . K r a k ó w  d. 12. listopada. Z powo­
du małych dowozów, obroty na tutejszych tar­
gach są abecnie bardzo ograaiczoau, lecz dlatego 
właśnie, tsmbardzisj, że zagranicą tandsncja zna­
cznie się wzmocniła, popyt jest w ogóle ożywio­
ny, & etuy, zwłaszeza pazaniey polepszyły się. 
Niemniej łatwy odbyt napotyka żyto i jęczmień 
browarny.

Płacono za pszenicę białą od 8*75 do 9-25 
zł., ca czerwoną od 8'75 do 9‘25 zł., za żółtą od 
8*70 do 9*20 zł.; za żyto od 7*80 do 8‘—  zł.; 
za jęczmień od 7 50 do 8*50 z ł . ; —  na paszę 
od 6 75 do 7*25 z ł . ; za owies od 7*25 do 7-50 
zł.; — groch od 8*—  do 1 0 — złr. —  Wszystko 
za 100 kilogramów.

W  Filadelfii odbył się kongras amerykań­
skich leśników, na którym pp. Jarthew i Higby 
wykazywali związek, jaki zachodzi między stra­
szną katastrofą w Johnstownis a barbarzyńską 
gospodarką ltśaą. Kongres w uznaniu trafno­
ści tych wywodów uehwalił jednogłośnie wnieść

leją Zachodnią do Inszpruku, zkąd w piątek
0 godz. 6. rano powróci i wieczorem znowu 
do Gfódólló się uda.

W ie d e ń  d. 13. listopada. Qr. Hohen- 
wart wcale nie myśli, jak Nowa Presse do­
niosła, zwoływać przywódców klubów prawicy 
na przyszły tydzień do Wiednia, tylko się 
wykonawczy komitet prawicy jak zwykle tuż 
przed sesją Rady państwa zbierze. Jest pe- 
wnem, że styryjscy konserwatyści, którzy na­
leżeli do klubu Liechtensteina, wstąpią do 
klubu Hoheuwarta.

W ie d e ń  d. 13. listopada. Wedle Mag- 
deb. Ztg. uwiadomiono gabinet austrjacki 0- 
ficjalnie o wynikach rozmowy ks. Bismarka 
z carem, a wynikające z niej kwestje wątpli- 
ve załatwił ks. kanclerz z hr. Kalnokim w 
Friedrichsruhe.

Praga d. 13. listopada. Z powodu burd, 
jakie wyprawiała zgraja młodoczeska w sej­
mie po głosowaniu nad adresem, wytoczono 
śledztwo. Młodoczeskiemu pismu humorysty­
cznemu Szipy (Strzały) odebrano prawo sprze­
dawania w trafikach, a ostatni numer skonfi­
skowano za zelżenie religii w rycinie.

f n s i p r u k  dnia 13. listopada. Wczoraj 
otwarto tu uroczyście budynek anatomiczny 
w obecności ministra Dautscha, który przy 
tej sposobności przemawiał.

B e r n  (w Szw&jcarji) d. 13. listopada. 
W Genewie ponieśli radykały ogromną klę­
skę przy wyborach do Rady stanu; przywód­
ca ich Gayard upadł; wybrano 5 konserwaty­
stów a tylko 2 radykałów.

B e r l in  d. 13. listopada. Uderza tu 
powszechnie, że organa półurzędowe ponownie
1 to dobitnie zaprzeczają pogłosce o przy­
szłych zaręczynach carewieża następcy z sio­
strą cesarza, ks. Małgorzatą.

W komisji rajchstagowej dla ustawy o 
socjalistach wniósł uacjonał-liberał Klemann 
brakującą w ustawie definicję występków so­
cjalno-demokratycznych i anarchistycznych. 
Mają to być czynności, których celem je s t : 
1) gwałtownym sposobom wywrócić istniejący 
ustrój państwowy; - )  w sposób gwałtowny, 
albo przez narażające zgodę klas ludności 
podżeganie pożądliwości, zelżenie, gorszące 
wysławianie się o religijnych przekonaniach 
innych osób, o miłości ojczyzny, o rodzinie i 
małżeństwie, podkopujące prawne podstawy 
państwa.

M a d r y t  d. 13. listopada. Wielką sen­
sację wywarła tu korespondencja paryska Impar- 
cłala  ̂ że ekskrólowa Izabela odłożyła swój 
wyjazd do Hiszpanii, aby malkontenci nie' 
mogli użyć jej imienia do swoich celów.

P e te r a b n r g  d. 13. listopada. Rząd 
rosyjski dowiedział się, że rozłożone na gra­
nicy sybirskiej wojsko chińskie uzbrojone jest 
w karabiny repetjerowe i ma podoficerów 
Niemców. Rząd wyszle zapewne remonstracje 
do Pekinu (!).

B u k a r e e i t  d 13. listopada. Zwolen­
nicy Werneski rozgłaszają, że Katardżiu z 
powodu oporu ministrów Manu i Lahoyarego 
(wojny i spraw zagr.) przeciw rozwiązaniu 
parlamentu czy g&biuetu, otrzyma zlecenie 
utworzenia nowego gabinetu, do którego oni 
obaj należeć nie będą.

Śledcza komisja parlamentarna przecie 
gabinetowi Bratiana podjęła na nowo swoją

kolei węg.-półaocno-wschodniej 188*— . Losy ko- 
munalne wiedeńs kie 143'25. Akcje Tow. tureck o 
117’ 25 . Galie, ofolig. indemn. 104*25. Akcje lei 
północ no - zachodn. (lit. B. Elbetkal) 219 — . . osy
regulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219*40. Akcje Bankvereinu 116*10. Rosyjski 
rubel papierowy 125*— .

42/io% renta wspólna 85*50. 5% renta austr. 
papier. 100*75. 5% renta austr. złota -  *—. Renta 
4% węg. złota 101*80. 5°/0 renta węg. pap. 97 22.
Napoleondory — * . Marki niem. 58*45.

.... —  - r m u fr — r  i i .il.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 13. listopada. (Z Izby handlowej).

I. Akeje za sztukę.
płacę

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 187 50 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 234*50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 283*—
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . — *—

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5*/0 . . . . 100*35

„ 5%  wyl. 10% . 103*35
Banku krajowego 4Y„% los. w 51 latach . 97*50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % .......................100*50

n ii n u 4%   ......................\ 96*—
» V V „ 5%  los. w 37 lat. 100*50

4%  los. w 41V2 1. 93*50
4V2%  los. w 52 1. 98*70

n n n n 4*% loS. W 56 lat.
IH. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6% ) 3% 
u n n i (d. 5% ) 2% %  . .

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic. 5%  m. k. . . .
Galic. funduszu propinacyjnego 4%

w. a. I. em.
6%  w. a. 

z r. 1883 4 % %  . .
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta Stanisławowa....................

VI. Monety.
Dukat holenderski  .......................... 5*56 5*66
Dukat cesarsk i...................................................  5*64 5*74
Napoleondor........................................................ 9*45 9*55
Półimperjał ro sy jsk i........................................   9*70 9*80
Rubel rosyjski s r e b r n y ..........................................1*30 1*40
Rubel rosyjski p a p ie r o w y .............................. 1*23 V» 1*25%
100 marek niem ieckich.................................... 58*20 59*20

Kom. banku krajowego 5%  w. : 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%

92*80

54 *-
4 6 -

104*—
91-—

100*50
104*—

96*50

24*—

237*50
287*—
216—

101*25
104*35
98*5t)

101*50
97—

101*50
94*50
99-70
93*80

57—
49—

105—  
92—

101*50
106—
97*50

26—
38—

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
iLm 13. listopada 1889.

Hotel Żoria J. hr. Wodzieka z Tyczyna. K. Mali­
nowski z Podola ros. Wł. hr. Komorowski z Hawryłówki. 
A. hr. Oetner z Podkamienia. Wł. Morawski z Oleszy. M. 
hr. Łoś z Czyszek. St. Trzeeieski z Dynowa. J /d r . Kleeberg 
z Bochni. Wł. dr. Lisowski z Krakowa.

Hotel Francuski. H. Kieszkowski, J. Kieszkowski i 
St. Wojcikiewicz z Krakowa. Wł. Bogdański z Żurawicy, 
W. br. Poschinger z Synowudzka. S Zora c Wiednia.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

do centralnego rsędu umotywowany mcmorjał . .
z prośbą o zaradzenie złemu i o ustawnicz© i Pr*cę> przez kilka miesięcy przerwaną; termin 
wzbronienie nadmiernego trzebienia lasów. jej upływa 27. b. m., t. j. w dzień zebrania 

Uprawa tytoniu we _ Francji zajmuje się parlamentu.
16.502 hektar*w gruntu w 22 departamentach. 
Hektar przyniósł w r. 1887 za 1.181 fr., w r. 
1888 za 995 fr. tytoniu. Ogólna produkcja wy­
nosiła w 1888 20,175 000 kilogramów, wartości
16 423.000. Przeciętna konsumeja wynosi obecnie I Pasicza.

Belgrad d. 13. listopada. Milan od­
wiedził wczoraj posła rosyjskiego a dziś fran­
cuskiego i przyjmował prezydenta skupczyny

936 gramów na każdego mieszkańca Francji. Z a n z ib a r  d. 13. listopada. Niemieckie
Dolnoanstrjackle Towarzystwa zarób- Towarzystwo wschodnio-afrykańskie zaniecha- 

K.owe uchwaliło wnieść podanie do ministra i • j  i  u. • %
handlu w sprawie oficjalnego współudziału Au- i °Portt 1 wydało sułtanowi magazyny cłowe, 
strji w wystawie nowojorskiej 189*. W podaniu ’ tak z^ane godowny. Wskutek polecenia rzą- 
podniesiono, jak ogromną szkodę poniósł prze- du niemieckiego Wissmann zezwolił, aby ko-knctriiAlri  %     — _ _ -mysł austrjacki przez niewzięcie udziału w wy­
stanie paryskiej.

Giełda zbożowa. Wiedeń 12. listopada. Psze­
nica na wiosnę 8*80; żyto na wiosnę 7*72.

respondent New-York Heralda udał się z po­
mocą Stanleyowi, ale pod eskortą i chorągwią 
niemiecką. Droga do Mpampwy jest wolną. 

TOł , XT , . . . , Wysłano do Mpampwy żywność i inne zapasy
Wiedeń 1 .  is °Pa a* ’ na wypadek przybycia Stanleya i Emina ba-

szy*585 sztnk i 1600 sztuk chudego B uL * 5768 « y -  W  Singapore nmarł porucznik niemiecki 
g7;tuk Ródig, który był przez towarzystwo niemie-

Pomi^dzy temi z Galicji przypędzono 398 sztuk ckie angażowany do Nowej Gwinei (w Au- 
opasowych i 944 sztuk chudych; z Bukowiny 134 gtralii.)
Bztuk opasowych. i

Ogółem przypędzono o 289 sztuk mniej niż! Konstantynopol d. 13. listopada, 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś 135 sztuk Sułtan, spełniając gorące życzenie cesarzowej 
mniej niż zeszłego tygodnia. : niemieckiej, zezwolił na projektowaną odda-

Cena* towam przedniego obniiyła ai, w porń- | W« ? ? ? ! *  .dla W * * ! * * '
wnanin z zeszłym tygodniem o 2 zł., innego o 3 zł. _  , Betlej emie.

Nie sprzedano 513 sztuk.
Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe;

Były wielki wezyr S a i d  basza otrzy­
mał na wyjezdnem od cesarza Wilhelma wielką

po 48— 55 z ł., za towar przedni po 56 58 zł. ; wstęgę orderu Czerwonego Orła. W kołach
wyjątkowo po 61 zł, węgierskie woły opasowe po tureckich zwraca uwagę to wyszczególnieni**. 
47— 55 zł., za towar przedni po 56 do 60 zł. 50 ct., 1 J  . .  _  , A* (\AAM
wyjątkowo po 62 z ł.; z innych krajów koronnych po Zan*lbar d. 13. 1 p d .̂ zia ,
50— 56 zł., za towar przedni po 57— 60 zł.; wyjąt- wysłany przez YYissmana na wybrzeża use- 
kowo po 63 zł.; woły z paszy p0 46—50 zł.; krowy goka Usanbara, zdobył obóz Arabów i zadał 
po 21— 25 zł.; stadniki po 1 9 -2 8  zł,; bawoły po klęskę. Uspokojenie nadbrzeżnych okolic
16- 22 zł. za centnar metryczny.

Bydło chude 22— 120 za sztukę. idzie pomyślnie.
Wiedeń dnia 13. listopada godz. 2 min. —  po 

południu. Akcje kredytowe 311*75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 99*— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 332*— . Akcje Banku anglo-austijackiego 
146*80. Akcje Unionbanku 240*75. Akcje kolei Karola

 a i o i- t j __ j  Ludwika 188 50. Akcje kolei Północnej 259*50. Akcje
C i c r n i o w c e  d. 13 listopada. kolei Południowej (Lombardy) 1S1‘ 12. Akcje kolei

bukowiński zakazał przepędu przez granicę Alfoldzkiej — *— . Akcje kolei Państwowej 241*—. 
bydła rogatego, owiec, koni i świńz Węgier, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 234*—. Akcje

r

M .  8 C H A M T
s e e g a r m is tr *  %9

we Lwowie, nUca Sykstuska 1?
premiowany na wystawach światowych w Paryżu 1879 i * 
w Brukseli 1888, poleca swoją pracownię i skład zegarów 
z słynnych fabryk po cenach najumiarkowańszych. Wszelkie 
reperacjo uskutecznia się sumiennie pod gwarancją. Zamó­

wienia z prowincji wykonuję jak najrychlej.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272

Zakład I Uannai”) Lwów, fotograficzny rlCIIIltjrct Akadomioka 18.

„Ani słowa wiadomości od Ciebie moja jedyna, 
oczekuję niecierpliwie, czemuż nie piszesz okrutna — 
spodziewam się widzieć Cię tu lada dzień. Pocieszam 
się tą nadzieją — ale przyjeżdżaj jak najprędzej — 
kocham Cię, krocie... 44 .

„Czasopismo technicznej organ polskich towarzystw
technicznych w Nr. 21. z dnia 10. listopada b. r. zawiera: 
Kilka kartek z mechaniki wiertniczej czyli tanie wiertnictwo, 
przez Eustachego Petiona. (C. d.) Widma absorbcyjne szkie­
łek kolorowy eh (uzmysł. tablicą rysunkową), napisał Karol 
Gerstinger, słuchacz szkoły politechnicznej. — Nowości tech­
niczne , opracował Jan Wdowiszewski, architekt. — Trzeci 
kongres międzynarodowy dla spraw żeglugi śródziemnej, spra- 
sprawozdanie J. Ryehtera , profesora i delegata szkoły poli­
technicznej. (C. d.) — Z wystawy Kółek rolniczych we Lwo­
wie, napisał August Sołtyński. — Wystawa powszechna w ro­
ku 1889, napisał Zygmunt Hendel, architekt. (C. d.) — 
Sprawy Towarzystw: Posiedzenia zarządów we Lwowie i 
w Krakowie. — Rozmaitości: Komisja w sprawie wodociągów 
krakowskich. Największy tunel na świecie. — Ogłoszenia: 
pp.: Rychnowskiego, Thuillego , Seyfartha i Dydyriskiego, 
Szeligi-Lyszkiewicza i Dyrekcji galic. Kasy oszczędności.

ZBIi3.ro e td /w o ls a ta
Dr. Ludomira Lewandowskiego

w Gródku pod Lwowem
w domu p. Papierkom skiego obok c. k. sądu.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychodzą:
Z K r a k o w a ...............................
Z P o d w o ło e z y s k .....................
Z Podwołoezysk na Podzamcze .
Z Suczawy, Czemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego

i S t r y j a ...............................
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ...............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ia k ow a ...............................
Do P od w ołoezysk .....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiec i

S u cza w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne­

go i S u c h e j..........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Ławocznego. Pesztu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .
Uwaga: Godziny drukowane grufoemi liczbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

P osp .
lu b P ociąg * i

Irur- s-g on ob ow j £ * ■
je r » f i

4-03 8*50 9*28 7*15
2*20 3*15 •V 7*00
2*08 10 — 2 3 8 ! 6*22

805 2 —
6*55
3*36

8-26

12*08
5*41

2*28 4 2 0 7*20 8*30
4*11 9*52 ►a 1035
4*22 7*— 10*23

i
11*05

9*16 10*13

4-25
8*45

10*20

5 * 0
8*03
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GAZETA NARODOWA z Czwartku duia 14. Listopada 1889. Nr. 263.

STAŁY DOCHÓD
i prowizję zapewniam za pośrednictwo 
przy sprzedaży ustawą dsrwolonyeh 

losów  na raty.
Dom II Tlinhc Budapeszt 

bankowy * l»  I U I /l lO  ul. Deaka 12.

O K R U C H Y  H E R B A C IA N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. gatunek alr. 3 20 1 za kilogram franco
2. gatunek alr. 2 '— j  z opakowaniem

m .  : v a .
920 Thee & Bum-Importsur, Brlinn.

Galie. Bank kredytowy |
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

i \ \  A S Y G N A T I  K A S O W E
z 90-dniowem wypowiedzeniem i *16

4 1ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie saś znajdujące się vr obiegu 5 %  Asygnaty kasowe * 90-duiowein uypo- 
wiedzeuism oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4 % % .

Rządca ekonomiczny
dyplomowany agronom, z długoletnią 
praktyką na większych obszarach, ipeoja- 
lista w uprawi# kartofli na wielką skalą, 
poszukuj* z wissną 1890 odpowiedniego 
lajęeia; przytem dodajo, że z własnej woli 
opnsssza z przyszłą wiosną obecnie za - 
saswaną posadę. gdzie kilkslttnią pracą 
posyskał sobie supeł s usianie swego 
praeodawey. Infermasji poifnej udzieli 
z grzeesneśei detyohesasewy tegoi pryn- 
eypał Wielmożny Alfred Mflnter w W*-  
niewie p. Bełz, a świadectwa na razie w 
•dpisie przesłane być mogą. Zgłosseoi* 
prsy j»u je : Zarząd ekonomiczny w Wanio­
wie pcezta Bełz. 990

Lwów dnia U . Lutego 1889.
Prssdrnkn nie płacimy.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, uiica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatą i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

Dyrekcja*

M O L L A  P R O S Z K I S E ID L 1 C K IE .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  1 A . H o l i  a firm a pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ią ła d k a , 
sp od n ich , o ię ś o l  o la ła , przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a tw a r d z e n ia , prze­
ciw cierpieniom wątroby, k o n g e s t jo m  k r w i ,  he­
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo­
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie.

Fałszywe w yroby będą sądownie ścigane. .
Oona zayUozętowanogo oryginalnego pudełka l złr. waluty anetr.

Wódka francuska i sól Molla

F l a s z k a  z  d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w ,

Olej tranowy M. Krohn & Com1 ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka

I* w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- !
kich w handlu znajdujących się gatun- i 

z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. f

( Główny ekład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. j

Wyborne sukna
najnowsze i najpiękniejsze gatunki 
dla mężczyzn i dzieci dostarcza 
niesłychanie tanio Fabryczny 
skład sukna „zum  weissen 
Lam“  w Bernie (Briinn). Wzory 
wysełamy na żądanie. — Prosimy 
o wyraźne wypisanie nazwiska i 

adresu. 1045

1000 sztuk
znakomitych TUTEK cy ga re tow y ch  
„hyglenlcznyehu od 1 złr. 20 et.,
najlepsze 1 z łr . 60 et. w dziesięciu 

ozdobnych pudełkach.
Wysyła za pobraniem do wszystkich 

stacyj pocztowych

KRAJOWA FABRYKA
TUTEK CYGARETOWYCH

J. W. I
1022 L W Ó W  

ulic* T.atraln* 3,
(naprzeciw katedry)

JĘT  Opakowanie gratis.
Przy 5000 koszta transportu po­

nosi fabryka.

Oryginalne prof. dr. J&gera 
wyroby pe cenach fabrycznyoh 

z uajsslsehetaisjsKsj wełny, u -  
lseass dla osćb wątłego odrz­
wia, łatwe się prees ębiająeyoh 
Ketzule 
Kaftaniki 
Kalesony I majtki 

tkl ‘ * u

Znana ed 40 lat prawdziwa O. k. radej dentysty
n a d «  n r  p n p p i  W ODA AN A TE RYN O W A  nadw. U f . r u r r n  js .t  do nabyeia w m a tn ie
iwiękssenytk flasskaek ps 50 ct., l s ł i .  i 140. Mit- 
srśwuana w skmtkseh swysh lsesnicsyeh przy 

wszystkish shorebaeh jamy ustnoj i  ięb6w.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H Kiohlhaassra jsst aajdolikatmejisyai 1 
wcsls nieszkodliwym s tadaje płsi świtiJĆ i gład­

kość. Biały, rOiowy 1 blede kremowy.
Ceus pudełka 50 cent.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrsba 6. Hell i  w Opawie, jaksm ełews, dzisgeiews, 
(fieeryuews, siarkowe, ishtjelewe, berews, iede- 
we-potaiewe używane se znakemitym skutkiem 

pneeiw  wszelkim cherebom skóry,

5 G  marsk w złesis wynsgrsdsssla, jeżeli
Grolłoh* „M A*Ó ZD R O W IA11

(Urómo) nie nsnuie plam wutrebianysk, wągrów,
czerwoności noia itd nie nada cery młodzieńczo- 

świeżej i śnieżno-białej. Ceua 60 eentów.

jeden jak drugi młody, kawaler, 
z kilkuletnią praktyką, poszukują 
umieszczenia pod adresem N. N. 
poczta i stacja kolui: Chabówka

Dr, Kieeewa sławna i skuteczna
Augsburgska esencja życia

dssksnsły średek domowy przesiw eierpienism
i, łon i ..........................................  Jl 4 *

średek^domewy przesiw sisrpienism żo­
łądka, ieh następstwom, js k : belu głowy, mdłościom, 

zgadwe, htmsreidom itd. Cena 50 st. i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Elixlr na nerwy
nitzrówaany »;rzy sisrpfsnlaeh nerwewyeli, Jak boln 
g łów /, nswralgitm, bieiu sersa, braku ap«ty»e itż. 
Flaszki z prospektami i sposobom uiysia p# 9 złr., 
3-50,6*50. BroasuranFooiscba chorych* grat i franco

Herbabny’«|§

Srreó zpiifasfsrana rapu. żel
wypr, »•< _ia y ftr»d«k przeciw chorobom 
krwi i f iu t  bloduioy, zkrofułoin. auemii, 
n a k a tm  w iak aoredka itd. Coua fl. ■

broszurą dr. 8chwoizor’a 1 złr. 25 ot.

Zygmunta Ruckera

Dr. Risr Balsam żre a
ad wiała diiooiątnk lat bardzo lezpewsze- 
ohnioaj lak znak«mieio działa przy wzzel- 
kiek dzlogliwzśtiaoh narządów trawiania 
i praowodźw yokaraawyek, dlatego poloca 
tią kakdzmu ton iradsk tak wiględa 

na ik iU t iM ii  jak i taniość, bo tana 
flaaski 50 asntćw.

ws LWOWIE utiijrraoja na swym zkładziz 
obok wzzystkich innych, specyfików i wyro­

bów  pierwszorzędnych flrm krajowych i z*- 
granicznyoh takie następujące :

Cztray’ege
TANNINUENE

jsat uajlzpzzym, nieszkodliwym i na­
tychmiast działającym środkiem do far­
bowania włosów aa caarno, brunatno i 
blond. Barwa nabyta pozastajo trwały. 

Cona 2 sir. 50 ct.

Eau de Lys de Lohse
używana de mysia twarsy, dzia­
ła zbawitnait na je j powiors- 
ohownośe ladsjąe jt j  gładkość, 

delikatność i miękkość.
Cena 1 słr. 4'

iekkoi
10 et.

1. Pserhofera PIGUŁKI
krew ssystesącs doskonały śraćok ćsm swj prsoeiw 

-a tkani a. kurosom żołądkowym itd.

1 4

Premiowany: Wiodeń 1S7S, Filadolfla 1876, Prankinrt 1881.
J. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:

Eteryeaay alejok lom.wy uiywany przy okorołtaok pioniowych 
do inhalacji, woitrań i wiotnonia pokoi.

Ekstrakt aoanowy de kąploll laakomielo aoitosowany d. cier- 
piań roainatyzmowyeh i przeciw gośćcowi.

f 1 faćołko 15 piguł*k 21 ot. — 1 rulon 6 pud.łsk 1 zł. 05 ct. |
Prawdziwi tjiko z eztrwonwm facsimilt podpisu wynalazcy.

V I *  « 4  Ekstrakt miodowo-iiołtwo-iłodoirjr i ta- E A S L ia j  ki#ł ..ki.rki L. H. PIETSCHA w Wr#- 
uawia nkawiouuia działają pray wazelkich ciorpioniack piorsiowych 

1 krtani, jak puriy koniu, koklunu, zaflogaieniu itd.
Lltty dzlękozynna od Ojoe św. Loona XIII. 1 wielu 

Innyoh osobistości.

Maść Sihnlskiego
zaltes się przy obssisj p»r*« roku jako bardzo 
zbawienny środek do wygubiania piegów i opalei 

słoneoznyoh a to w jak najkrótszym ezasie. 
Cona słoika 35 et ; większsgo 70 ot.

K R O P LE  M A R IA ZE L SK IE
snakomity i b krdso potznkiwaaj śTodok prsosiw ió ł- 
taozet, ouohnęjooj woOi susk, kamioniom moesowy n 
i  w ogóle cierpieniom przewodów pokarmowych śle­
dziony i wątroby. Cona 40 i 70 ct. BacznoM pnad falayflkatami!

Aptekarza F. J. Kwlzdy

Płyn restytucyjny dla koni
niezrównany środok przeciw wszelkim chorobom koni, jak : spara­
liżowaniu łopatek, tylnych nóg, krayiy, zapaleniu kopyt, rozaąoiu 

eiąoiw, awichniociom itd.
Cona flaszki a opisom użycia 1 złr. 40 et.

Skarpetki I pońozechy 
Ogrzewacze na żołądek
Kamasze ___
Staniki włćeskews de nsssenia 

po eukni, i  rękę wami i bes, 
pelsea 888

handel płócian i bielizny

J A N A  R I E D L A
we Lwowie.

A.

Najlepsze CzerńIdło 
na świecie.

WIEDEŃ
znane nil min 1835- 

U Z E R N I D Ł O
to nie zawiera w sobie w itryoleju , 
434 daje ła tw o bardzo

czarny lśniący połysk,
_ czyni skórę trw ałą .

JpśF Do nabycia wszędzie.
J/ĘF* Z powodu wielu bezwartościo­
wych naśladowań, uprasza się Sza­
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą­
dała wyrobu Fernolendta, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwisko:

ST. F E R N O L E N D T .

Dr. Romershau8en'a

Esencja do ócz
do wzmocnienia i utrzymania 

w arokn 701
Prsessło ed 5T-elu lat używana s wiel­
kim skutkiem a speraądsana w aptess
Dra F . <ł. Gelss*a sfadkobisrsew w 
Aken nad Elbą. — Nie jsst e ia  ża­
dnym środkiem Ujemniesym, tylke 
bardso skencentrewaiyai śrspsratsm 
f^ishelewym, jsk  to na kaidej flaszte 
jsst uwidetsniensn.

De nahyeia w flaneeskach po słr. 
0*75, 1 -0  i 2‘BO wrsi s priopissm uży­
cia w aptece spadkobisreów Z.Buekera 
i u Pietra Mikolaioha we Lwowie

A .  M a e s u s k l
fabrykant parfumerji

Wiedeń, KSrntnerstrasse 19.
poleca od dawna wszechstronnie do­

świadczone

Preparaty orzechowe
w kształcie ekstraktu, pomady, olejku, 
mleka, kosmetyków i pasty, które to 
w przeciągu 15 minut siwym włosom 
pierwotną" barwę przywracają, dalej jako 
nowość Fleure Neuvellet perfumę naj­
delikatniejszy, z żadną dotąd znaną wo­

nią nieporównaną i

Poudre a89 
Germandree

(Niezapominajka) 
najlepszy dotychczas znany Puder toa­
letowy. Wielki wybór rozmaitych per­
fum, Pudrów, Pomad, Olejków, wód i 
mydeł toaletowych, zgoła wszystkich 

artykułów, w zakres perfumerji 
wchodzących.

Składy dla Lwowa 
Parfumerlc UnlYersellts 

Leopolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2, 
Zygmunta Ruckera aptekarza, Alojzego 

Hubnera skład materjałów.

Najtrwalsze podłogi
otrzyma się po użyciu

ł v < C _ A . S - 2 -

do zapuszczania podłóg
1028 od

J ó z e f a  H a n k e g o
Rynek 1. 38 pod „Czarnym psemu.

S P E C K
gesalzen und gerauchert, jedoch nur prima 
geiunde Waare, wird in grosiern und klei 
nem Quantitftten regelmassig wochontlich 
Yon einer ersten Firma gegen Cassa zu ...............     gegen Cs
kaufen gesucht. Offerten mit Preisforderung 
und Angabe des ungefahren w6chentliehon 
Quantums befordert sub J . A . 9671 Ru­

dolf Mosse, W le i. 1042

Pierwsza nagrody 
3 medale złoto Uwieńczene nagrodami I S B g S g j 7

prssz Wys. ses krćl. rsąd. wyłącs. uprsywilsjowans
w ielokrotnie w y p r ó b o w a n e  V *  I j e d y n i e  n i e a a w o  d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien 1 drzwi
chroniące od przeciąga powietrza. 881

■ bawełny, polakisrowans, w kolorat białym i dęba wy m , sprzedają sis po 
najtańsayoh osnaob, a t o :

Cylindry do okien: Cylindry do drzwi:
bł»ły 5 et. sa metr biały 7«/. i 18 ct. sa metr
cssrw.-brunat. i dębów. 61/* ct. w szorw.-brunat. i dęb * i 14 ct. •
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kol wypada najwyż. 50 e.

Zamówienia i  prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi calem 
przesłania odpowisdnisj ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja podług kiorej każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajmmej nie przeszkadzają etwleraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12. w c, Jfc. nadwornym sktadsit fabryemym

Ochrona przeciw I c k. liwerant nadworay wałoez- l^ajwiększa oszczę-
ków od przeciągu powitArza. | dność drzewa.

rona przeciw"! 
zaziębieniom. |

L w o w s k a  F a b ry k a  A s fa ltu
I ulepszonych ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyuiera 

Lwów, Eorytna 13.
poleca

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie­
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZO L IR P L A T Y  

ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia daohów. 
L A K  ASFALTOW Y, do konserwacji dachów tekturowych,

SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.
O auaifc ą r fa lte m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniaoh.
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia daehowe tekturowe

i reperacje tychże.
440 Metr □  od «0 do 80 eeatów. — Gwarancja lat b.

WydAwc* i odpowied

Z m i a n a  l o k a l u i 1049

-o O O -

SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
przen ieśli swój

HANDEL KORZENI, WIN i DELIKATESÓW
z rogu rynku Nr. 23 

do tej samej kamienicy z frontem do katedry.
Zaopatrzywszy takowe świeżo i obficie, polecają się jak dotąd doznawanej 

życzliwości i względom P. T. Publiczności.

W drukarni P illera  i Spółk i
nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem:

O J F I f I C d r U J I K
’ czyli

„Powinność codzienna Chrześcian“
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę.

>s

Cena !za

:

za egzemplarz broszurowany . . . . 1 złr. — ct. 
„ oprawny w płótno . . 1 „ 50 „
„ „ w safian z klamrą 2 „ 50 „

>n

Cheący się ubiegać o’  nadanie rzeczonych stypendjów, winni 
wnieść podania swoje na ręce przełażonej władzy szkolnej do Wy-

L. 89897.

Ogłoszenie konkursu.
Galem nadania atypendjów z fundacji ped nazwą „Ustano* 

wienle stypendyjne Jana Tew arnicklego egłassa aię niniejszem 
konkurs.

Stypendja‘;te prieznaczene są w części dla krewnych i imien­
ników ś. p. fundatora, w części zaś dla innych ubegich uczniśw kra­
jowych szkól publicznych, a w szczególności dla synów ubogich mie­
szczan miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędników publicznych, 
krajowców, którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę w byłym 
obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich urzędników 
prywatnych, z zachowaniem atoli pierwszeństwa co do dwóch stypen- 
djów dla synów lub dalszych potomków kuratorów fundacji.

Każde stypendjum dla krewnych lub imienników wynosić bę­
dzie rocznie 150, 200 lub 300 zł., każde zaś iuue 120, 150 lub 200 
zł. w. a. rocznie, a to stosownie do okolicsaości, czyli obdarzony niem 
uezęszcza do szkół początkowych, średnich lub wyższych.

uh stypeuf
y szkolnej do Wy­

działu krajowego najdalej dó 15.' listopada r. b. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świadectwo czkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, żc ani kandydat, ani jego rodzice 
nic pesiadają takiego majątku, któryby wystarczał aa przyzwoite utrzy­
manie kandydata w szkołach. Nadto wiini ubiegający się o stypendja 
przeznaczone dla krewnych, udowodnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. Dr. Janem Towaraiekim, byłym fizykiem obwodowym rze­
szowskim, a to za pomocą metryk albo przynajmniej za pomocą wy­
danego przez czterech wiarygodnych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej treści: iż kandydata o stypendjum, 
jako krewnego ś. p. fundatora żnają i uważają. Oi nakoniec, którzy 
według tego co wyżej powiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo do 
rsszty stypendjów, winni dotyczące własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących, zatriymaó mogą stypendja jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają śeiiłe egzamina dla uzyskania sto­
pnia akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego wy­
kształcenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Ledomerji 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 15. października 1889.
“ w Grott.

Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie
wyszedł

K A L E N D A R Z
Haticzaoin i Noworoczni! „S z c z o to "

n a  r o k  1 8 9 0
I jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład i ekspedycja
w drukarni Pillera i Spółki.

Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienne.

M d U e r a  T R A N  W Ą T R O B I A N Y
przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw

cierpieniom  piersiow ym  i płucnym ,
zołzom, liszajom, osłabieniu etc. 10o9

M T  Cena za flaszkę 1 z łr .
Do nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów.

10 medali zasługi.

J A N  I H M T O W I C g
poleca niezawedne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów dobow ych
mianowicie;

FENILIN
do wyniszczam* moli z zarod­

kami w sukaiach, fntraeh 
i meblach.

Flakon 60 et.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ot.

Papier antimolowy
eehrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et.

G K r y / l o n
’;iwab-v- tarak.aj,stonogi, f  wierszcze, szczypaw- 

l » ** raluchy, pruaaki itp. 
Flakon 80 ct.

M I K O T O N
niezawodny środok do wytę- 

pionia pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
de wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paezka 5 ,  10 et. 

Flakon 20 , 30 et.
3 ? a . p i e ' r  z i a ,  k o / h c Ł l s t

sztuka 3 e t  81
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulioy 

Halickiej róg Wałowej.
W  K rak ow ie : Sukiennice 1. 20. C zern iow ce: By nok 1. 2.

iliusz 8tarkel. Papier z fabryki Czerl&ńskiej Z drakami i litografii Pilłora i Spółki. (T elefoau Nr. 17,t A).


